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Obrazy niezadowolenia 


Głębokie niezadowolenie nurtuje w całem 
społeczeństwie. Niezadowolenie z rządu i 
sejmu, z chorób dziecinnych, jakie przeby: 
wa młody nasz organizm państwowy, i z nie 
domagań, spowodowanych światową klęską 
gospodarczą, stanowiącą smutne- dziedzi- 
ctwo wielkiej wojny. U inteligencyi polskiej 
niezadowolenie to przejawia się pod posta- 
cią rozczarowania, albowiem  inteligencya 
ta marzyła przez wiek o odbudowaniu Pol: 
ski, wymarzyła sobie tę ojczyznę w mniej 
lub więcej mesyanistycznych rojeniach, ja- 
ko ideał świetlany, a teraz musi — mówiąc 
słowy Wyspiańskiego — „patrzeć na prze- 
biegi zdarzeń dalekie, dalekie od ma: 
rzeń '.., 

Temu rozczarowaniu usiłował dać wyraz 
malarski Włodzimierz Tetmajer i wymało- 
wał je na trzech obrazach allegorycznych, 
które, wyskawione od ubiegłej niedzieli w 
krakowskim Pałacu sztuki na placu Szcze- 
pańskim, ściągają tam tłumy publiczności. 
Allegorye te zawieszone są wśród mnóstwa 
innych obrazów tegoż malarza, stanowią: 
cych jakoby renesans tradycyi Andriolłego, 
Walerego Eliasza i innych przedwczoraj- 
szych artystów o wielkim patryotyzmie, a 
małym talencie. A więc na tych obrazach 
jeszcze raz król Jan tańczy z kowalichą, je- 
szcze raz chłopi z kosami zdobywają pod 
Racławicami armaty, a Kościuszko ogłasza 
im manifest połaniecki, jeszcze raz, wraca 
na płótno to, co Wyspiański już przed dwu4 
dziestu laty określił jako „farbowany fałsz, 
obrazki"... Przeciwstawiają się temu wła: 
śrie allegorye, które nietyle wartość arty- 
styczną, ile raczej cel polityczny posiadają 
i dlatego na polityczne jeno omówienie za» 
sługują. A zasługują na mie rzeczywiście, 
dgdyż Gą ogromnie zfhmiennym wyrazem. 
tego, co stę dziś w Polsce powszechnie my- 
śli a zarazem ukazują, jak umie myśleć 
przeciętna inteligencya polska. 

Myślenie, zwłaszcza myślenie polityczne 
nigdy nie było, ani też dziś nie jest jej mo- 
cna stroną. Celuje ona w myśleniu mętnem, 
chaotycznem, głowy ma nabite barwnemi 
legendami, wolę niezmiernie słabą; megalo: 
manię łączy w sobie z nadzwyczajną nieu- 
dolnością. Więc i ten, co podjął się jej my- 
śli polityczne wyrazić na płótnie, wyraziłgje 
na obraz i podobieństwo pierwowzoru, 

Najbardziej stosunkowo zrozumiała, choć 
także mętna jest alegorya zatytułowana 

„Zmartwychwstanie“: ,wszyscy - królowie 
polscy, wszyscy wielcy mężowie Polski od 
Długosza do Wyspiańskiego zbiegli się, by 
widzieć cud zmartwychwstania ojczyzny; 
zmartwychwstaje ona z sarkofagu, nad któ: 
rym stoi Piłsudski na czele tych, co o jej 
niepodległość walczyli. Ale po drugiej stro- 
nie widać sejm: rozpoznać można twarze 
Witosa, Jana Dąbskiego. Dmowskiego. ks. 
Lutosławskiego, ks. arcybiskupa Teodorowi- 


z 
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cza, podobno także Daszyńskiego (choć ja go 
rozpoznać nie zdołałem); nad mimi powie: 
wają trzy sztandary: zieiony (chłopski), bia- 
ło-amarantowy (endecki) j czerwony (socya» 
listyczny). Z wyjątkiem Witosa, który stoi 
obojętnie, z ręką w kieszeni, reszta stanowi 
skłębioną masę żywo gestykulującą, wrze- 
szczącą, wyciągającą ku zmartwychwstają: 
czj Polsce chciwe ręce, aby brać, aby szar- 
pać.. A w górze śmieją się z radości amba- 
sadorzy mocarstw rozbiorowych, Repnin i 
Lucchesini, którzy w XVIII wieku patrzali 
na takiesamo sejmowanie polskie... 

Mniej więcej tosamo myśli sobie dziś każe 
dy przeciętny inteligent, żaden jednak ani 
z przyczyn tego stanu rzeczy sprawy sobie 
nig zdaje, ani drogi wyjścia wskazać zać nie u; 
mie, ani dokor.ywu ącego się procesu esu spole- 
cznego nie pojmuje. Kończy się na tanich 
miłości. 
Zarówno w głowach inteligencyi, jak i na 
obrazie Tetmajera. 

Znacznie mętniejsza jest druga allegorya 
Tetmajera, zatytułowana  „Jawnogrzeszni: 
ca“. Przed chałupą chłopską siedzi na ławie 
Chrystus; za nim pod ścianą Włodzimierz 
Tetmajer stoi ze Stańczykiem, obok tłum 


bab wiejskich; przed Chrystusem posłowie 
Witos, Rączkowski, Bryl, wojewoda Gałecki, 
z nimi jakiś ks., zdaje się ks. Lutosiawski, 
zdzierają szatę z jakiejś niewiasty, która za- 
słania jedną ręką oczy, drugą obnażone ło: 
no. A Chrystus kreśli kijem/na piasku slo- 
wa: „Kto z was jest boz grzechu“... Co to 
ma znaczyć, trudno odgadnąć. Domyślać się 
można, że to jakaś satyra na „paskopiastów** 
i na endeków. W każdym razie świadczy to, 
że p. Włodzimierz Tetmajer niezadoweiony 
jest zarówno ze swego własnego  stronni- 
ctwa, jak niemniej i z innych stronnictw. 

Trzecia wreszcie allegorya, zatytułowana 
„Sztandary'', nie tłómaczy się już wcale; tu 
już zgołagniepodobna się domyśleć, co ma: 
larz chciał powiedzieć. 

To jednak widać, iż we wszystkich trzech 
allegoryach chciał powiedzieć, że jest źle. 

W istocie, dobrze nie jest. Ale kta sobie 
przypisuje rolę przodowniczą w narodzie, 
ten winien wskazać drogę wyjścią. Oczy: 
wiście, prywałtę, korupcyę, warcholstwo pię- 
tnować należy. Ale to zamało. Trzeba wie: 
dzieć, czego się chce, i trzeba umieć chcieć. 

A tego właśnie brak inteligencyi polshiej. 
Tego brak też oprazom Tetmajera. Toteż nie- 
wiele one mówią. Ale to, co mówią, jest nie- 
stety prawdą, mianowicie, że musimy dziś 

patrzeć na przebiegi zdarzeń 
y dalekie, dalekie od marzeń... 


Obrady w Genewie nad umową gospodarczą 
polsko-niemiecką 


Genewa. (PAT). Dzicsieć podkomisyj, które będą * 


pracowały na Górnym Slasku, nie będzie miało 
siedziby w jeduej i tejsamej miejscowości. Komi- 
sye będą rozmieszczone w różnych miastach Gór- 
nego Sląska. Zależeć to będzie od zakresu spraw 
danej podsamisyi. l tak naprzykiad podkomisya 
kolejowa będzie miała swnią siedzibę w mieście, 
w któ.em zns,duje się dyrercya kol- owa Podko- 
misya pocztzi telegralów będze pracowała w m'e- 
Ście, w którem znajduje się dyrencya poczt i te- 
legrafów. 
Wyjazd delegacyi niemieckiej 
Genewa. (PAT) Delegacya niemiecka wczoraj 
opuściła Genewę, udając się do Berlina. 
Liga narodów zadowolona 


Genewa. (CAT) Liga narodów odnosi się z du- 
żem uznaniem do stanowiska za ętego przez dele- 
gacyę polską, k'ó:a ze, zno.omością rzeczy, nadz- 
wyczajni m taxtem, dobrą organ zacyą swoich prac 
przedwstępnych zrobiła wediug opinii sek etaryatu 
generalnego Ligi jak najlepsze wrażea e. Stanowi= 


sko delegacyi niemieckiej było również zupełnie 


poprawne. 


Olbrzymie sumy z Ameryki 
do Polski 


Warszawa. (PAT). Konsulat generalny. Rzecz- 
pospolitej w Nowym Jorku przesiał do kraju 
w miesiącach lipcu, sierpuiu i wrześniu kwotę 
1347 69 do arów jako ofiarę koloni polskiej na 
cele oświatowe b So0itczne, a kwotę 31 6559. 
dolarów w tymsamym czasie tytułem spadków 
i odszkodowań pozostałym w Polsce ktewnym. 


9 grudnia dalszy ciąg obrad 

Berlin. (PAT) „Vossische Zie.“ donosi z fene- 
wy, iż rokowznia gospodarcze rozpoczną się do a 
9 grudnia pracami koin'syj. Komisya poczt i tels- 
grafów obradować będzie w Opolu, gdzie mieści 
się dytekcya poczt góraośląskich, Kvomisya dla 
spraw kolejowych ooradować będz'e w katowicach 
jako siedzibie dyrekcyi kolejowej. Kom sya dla 
spiaw mniejszości narodowych której przewodni: 
czyć będzie ze strony niemiecziej sekretarz stanu 
Lewaid, obradować będzie w Gena»ie, gdzie też 
kouferencya polsko v em ecka będzie miała swoją 
oficyaloną siedzi sę. Pełnomocnicy Niemiec i Polski, 
były minister Scuiffer i dyrektor O.szowski, uda- 
dzą się wraz z rzewzoznawcami na Górny Siąsk 
i wybiorą tam imejsce do obrad. 

Przygotowania .w Opolu 


Opole. (PAT) Komisya m ędzyso,usznicza otrzy. 
mała z Genewy polecenie przygotuwania odpowied- 
nich lokalów, w któ.ych oabywałyby się obrady 
poszczegó.nych komisyi gospodarczych utworzo- 
nych przez polsko-mem. konfoarencyę w Genewie, 


Warszawa. (PAT). Oszczędności emigrantów 
polskich zamieszka ych w okręgu konsulatu 
Rzeczpospo! tej polskie: w Nowym Jorku a prze- 
sianych do Po.ski za vośredniciwem iegoż kon- 
sulatu wynoszą 718,163 775 warek polskich. 

Warszawa. (PAL). Kousulat Kzeczvosnolitej 
w Pttsourzu donosi, że od 1 lipca do 30 wrze- 
uia b. r. wpłynęło do krain tytałem spadków » 
+ odszkodowun za pośreuuctw=n PoP 15.170 
dolarów czyli mareg posskicu 18 ,, mhiuna. 
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Uchwały Komisyi Gentralnej Zw. Zaw. 


Na plenarnem posiedzeniu Komisyi Centralnej 
Związków Zawodowych w Polscz, odbytem w 
dn, 25 listopada, powsięto następujące uchwa- 
ły: 

W SPRAWIE BEZROBOCIA 

Obecny kryzys spow:dowany został dziką i 
beziadną gospojaraą wyłącziiie na zysk kapita- 
listów. W chwili obecnej kapitałiści chcieli cały 
wzrost wartości markj wyżyskać wyłącznie dla 
siebie, nie chcąc odpowiednio do niej obniżyć 
cen swych produktów, czem un emożliwili lud- 
ności, pozbawionej najprymitywmiejszych arty- 
kułów, zakupno ich, chociaż te leżą beużyte- 
cznie ne.gromadzome w składach i magazynach. 

Kryzys ten przezwyciężony być może tylko 
przez zraczne pcł sichie artykułów pierwszej 
potrzeby i środków przewozowych, Obowiązkiem. 
Rządu jest znaleźć środki, by potanienie to Wy- 
musić na opornych przzmysłowcach, kupcach i 
preducentach rolnych, Cel ten osię gn.ęty być 
może w znacznym stopniu przez dzialanie Koo- 
peratyw, które przy pomocy finansowej Rządu 
wzięłyby na siebie dcstarczanie tanich produk- 
tów korsumentom, z pominięciem wszelkiego 
po: rednictwa, 

Centralna Komisyva wzywa kcoperatywy do 
pedjęcia odpowiednich kroków u rządu, by przy 
jego pomocy prziłamać opór chciwych zysku 
kapitalistów i przyczynić się w ten sposób do 
polańienia towarów. 

Centralna Komisya, w przewidywaniu, że wie- 
lu przedsiębiorców będzie chciało wykorzystać 
obecna sytuacyę w kierunku obniżenia płacy ro- 
boiniczej, mimo wyraźnego przeciwnego oświad- 
czenia przedstawiciela  Contralnego. Związku 
Przemysłu, Handlu, Finansów i Górnictwa, 
zwraca na to uwagę wszystkich Związków i 
wzywa je do bezwzględnego odrzucania wszel- 
kich propozycyj, zdążających w obecnych wa-! 
runkach drożyźnianych do obniżenia płacy, 
choćby nawet za cenę utrzymania normalnego 
ruchu w przedsiębiorstwie, 

Centralna Komisya uważa za konieczne by 
rząd rrzyszedi natychmiast z wydainą pomocą 
dla bezrobotnych przez udzielenie im cdpowie- 
dnio wysokich zapomóg. W tym celu Kom. zwra- 
ca się do Klubu Polskich Posłów Socyalistycz: 
mych z żądaniem i prośbą, by ten bczzwłocznie 
rozpocząi na terenie sejmowym akcyę w kierun- 
ku uchwalenia odpowiedniej ustawy. 

Wreszcie dla omówiemia i wyjaśnienia przy- 
czyn obecnego kryzysu i naszych w tej mierze 
żądań, oraz celem wywarcia odpowiedniego na- 
cisku na rząd i burżuazyę, Centr, Kom, wzywa 
wszystkie Związki, Rady Zawodowe i organiza- 
cye miejscowe do zwoływania masowych zgro- 
mudzeń i man:fostącyj z porządkiem dziemnym: 
(Bezrobocie a klasa robotnicza. 

Centralna Komisya Zwięzków Zawodowych, 
wychodząc z założenia, że wobec ustawicznie po- 
wiarzających się kryzysów przemysłowych i po- 


Zniesienie 8-godzinnego dnia roboczego w han- 
dłu bardzo szybko pociągnie za sobą zniesienie 
go również w przemysłach sezonowych, a nastę- 
phie spowoduje obalenie cał:j ustawy. Obowią- 
zkiem więc wszystkich Związków jest w tej 
chwili użyczyć po) "zaa pomocy kla- 
swym Związkom Handlowców ich pracach 
organizacyjnych i w prowadzonej przez nich 
walce obronnej, 

W uznaniu tego, w obramie nietylko handlotw- 
ców lecz i całej klasy robotniczej Centr. Kom, 
Zw. Zaw. wzywa ogół robotników i wszystkie 
Związki Zawodowe do jaknajpiiniejszej baczno- 
Ści i do podjęcia walki za pomocą zgromadzeń 
i densonstracyj przeciwko obacaemu zamachowi, 
Jakikolwiekbądź wyłom w obowiązującej po- 

wszechnie Zasadzie 8 godzinnego dnia robo- 
czego Kom. uważać będzie za zamach na prawa 
całej klasy robotniczej i odpowie nań w sposób 
jaknajbardziej energiczny, 


Równocześnie Centr, Kom. zwraca się do C. K. 
W, P. P, S. z wezwaniem i prośbą, by ten calą 
swą siłą poparł usiłowania organizacyj Zawo- 
dowych, oraz Kluby Posłów Socyalistycznych, 
by z całą energią wystąpił przeciwko reakcyjnej 
polityce stronnictw chłopskich, uciekając się na- 
wet w danym wypadku do wyzyskania pierw- 
szej sposobności dla obalenia reformy rolnej, je- 


żeli stanowisko chłopów do ustaw robotniczych 
nie ulegnie zmianie. 

W SPRAWIE USTAW WYJĄTKOWYCH 

Wniesione przez rząd ustawy wyjątkowe 
Cenir. Kom, Zw. Zaw. uważa za zamach na wol- 
ność koalicyi. zgromadzeń i organizowania Się. 
Przeciwko zammachowi temu Kom. Centr. wnosi 
jaknajbąrdziej energiczny prot st, oświadczając, 
że użyje wszelkich środków, by nie dopuścić do 
jak.egokolwiiekbądź ograniczenia swobćd oby- 
watelskich i wolności organizowania się i wal- 
czenia z wyzyskiem, 


PROJEKT W SPRAWIE POŁĄCZENIA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, GPRACOWANY 
PRZEZ RADE ZWIĄZKÓW ZAWOD. 

Związki zawodowe wiinny być zbudowane we- 
dług zasady centralnych krajowych zw qzków 
przemysłowych, obajmujących wszystkich robo- 
tników danej gałęzi przemysłu, bez względu na 
ich narodowość i wyznanie, 

Związki zawodowe, obejmujące wszystkich ro- 
botników danej gałęzi przemys u, winny we 
wszystkich dziedzinach działalności zw ą:kowej 
zaspakajać w równej mierza połrzeby swych 
członków, 

Dla osiągnięcia tego Centralny Komitet 
Zw. Zaw. w Polsce į Rada Kraj. Związku kłas. 
Zwiąaków Zawodowych wyrażają przekonanie, 
że dotychczasowe, samoistne, reprezentowane 
przez nie organizacya, winny zostać połączone 

Centralna Komisya Związków Zawcd, 


Walka przeciw ustawom wyjątkowym 


Przedleżone przez ministerstwa spraw wewnę- 
trz.ych ı sprawiedliwości projekty dwóch ustaw 
wyjątkowych były 24 bm. przedmiotem obrad 
komisyi prawniczej i administracyjnej. 

Poseł tow. dr Marek postawił wniosek, aby 
Sejm zażądał przedłożenia przez rząd ustaw zas 
sadniozych go prawach obywatelskich, wynika- 
jących z konstytucyi Do tego czasu rozpatrywa: 
nie ustaw wyjątkowych jest niedotzecznością. 
Na takiem stanowisku komisya admi nistracyj: 
ta już raz stanęła, a to z okazyi spra vy tajemniw 
ty listów. Nadto tow. Marek przypomniał kos 
misyn, że isinieje inny projekt rządowy, doty: 
czący tej samej sprawy wniesiony 23 lutego 
przez min. Skulskiego, przyjęty przez komisyę 
administracyjną, ale nie rozpatrzony do końca 
przez Sejm, Zapytuje rzęd, czy cofnął tamten 
projekt, gdyż jeśli rie, to Sejm stoi wobec dwóch 
rządowych* projektów w tej samej inaleryi, co 
wytwarza zupelny chaos, 

Pomimo, że przedstawiciel min. spraw wewnęs 
trznych, p. Urbanowioz, w tej sprawie nie mógł 
złożyć oświadczenia imieniem rządu, kom.sye 
nie uwzględniły żadnego z wniosków pos. Marka 
i uchwaliły przejść do dyskusyi merytorycznej 
rad obiema ustawami, 

Po póułnem uzasadnieniu projektów przez dys 
rektora departamentu bezpieczeństwa pulsidze 


łączonem z niemi masowem bezrobociem, klosa 4 nego, p. Urbanowicza, zab.ał głos pos. tow. dr 


robotnicza nie może być zdana w tym czasie na 
pastwę nędzy i głodu, uważa, że ohowią:kiem 
Sejmu — w myśl zasady wyrażonej w Konsty- 
tucyi Państwa — jest uchwalenie już dziś odpo- 
wie lniej ustawy na wypadek bezrobocia, 

Dlatego poza doraźną akcyą w kierunku ulże- 
nia mędzy spowodowanej obrecnym kryzysem, 
Kom, Centr. wzywa Klub Posłów Socyalistycz- 
nych do wypracowania į wniesienia Ustawy, za- 
hzzpieczają cej wszystkim bezrobotnym stałą po- 
moc i zasiłki na czas bezrobocia. 


W SPRAWIE 8-GODZINNEGO DNIA PRACY 
W BANDLU 
Walkę, podjętą w chwili obecnej przeciwko 


3 godzinnemiu czasowi pracy w handlu przez 
burżuazyjne stronnictwa sejmowe W której 
prym wiodą wysługujące się burzuazyi stronri- 
etwa chlopszie, Centr, Kom. uważa ża dalszy 
ciąg tago zamachu, który kapitaliści wykonać 
chcą od pierwszego dnia uchwalenia ustawy O 
czasie pracy na 8-godzinny dzień roboczy. 

Odrzucenie ratyfikacyi międzynarodowej kon- 
wencyj o 8-godzinnym dn.u roboczym, stale ła- 
manie ustawy przy zupełnej obojętaości i bez- 
czynności ze strony wiadz, niedawne wystąpie- 
nie ministra skarbu, który finanse państwa 
chcial ratować przedłużeniem pracy w chwili 
zbliżającego się kryzysu i bezrobocia, a wreszcie 
raz po raz ponawiame próby zrobienia wyłomu w 
ustawie dla tej lub innej galęzi pracy, są dowo- 
dem, że -godzinny dz eń robczy, ta 'elyna zdo- 
bycz klasy robotniczej w dokie powjennej, nara- 
żony jest na poważne niebezpi.czeństwo. 


Lieberman, który poddał krytyce wnioski przede 
stawicieli rządu, czyn:one na podstawie przed: 
stawionego materyału, Nawet ze słów p. Urba: 
nowiczą moża wnioskować, że ustawy mogę 
być stosowane nietylko przeciwko ko nunistom, 
ale i przeciwko innyin Stronnctw3m. Nie jest 
zaś piawdą jego twierdzenie, że ustawa nie kaz 
rze za przekonania, tylko za czyny. Są w usta: 
wie artykuły, które mówią zupeł*ie wyraźnie! 
o kirach za szerzenie „choćby me publicznie, 
drukiem lub w inny sposób poglądów, zmierza: 
jących do oelów zakwalifiko vanych przez usta: 
wę jako zbrodnia”, dałej ustawa karze za bianie 
udziału „w zgromadzeniu lub manifastacyi, wies 
dząc, że ich celem jest wyrażenie sprzyjania 
zbrodniom'*, albo sprzyjaria przywódzom usfro* 
ju, dążenie do którego jest w myśl ustawy zbro* 
dnią. P 

Po raz drugi zabrał głos pos. tow. Marek, 
który wskazał, jakie smutne doświadczenie dało 
nam sądownictwo doraźne, a to powinno nas 
powstrzymać od uciekania się do zaostrzania pro 
cedury sądowej. Najbardziej w ustarvach rażące 
jest postawienie pod pręgierz dążenia do zmiany 
ustroju społecznego. Jest to Sprzeczne z samem 
życem, które jest wieczną przemianą, jest to 
tendecya wroga postępowi. 

Reprezentanci większości, głównie referent dr 
Ćwikowski( piastowiec), nie wysilali się na obro= 
nę projektów, zostawiając tę smutną rotę przede 
siawicielom rządu, - 

Pos. tow. Złemięcki ra podstawie faktów wy= 
kazywał, iż groźba wzrostu komunizmu jest 
przesadzona przez mówców. Dotychczas nie pnzy 


toczono dowodów, że ustawy wyjątkowe są kor 
nieczne. Ciągłe. zamykania pisn, arzzsrowana, 
procesy sądowe, dowodzą, że i tak robi się naja 
szerszy użytek z represyj i to nietylko przaciwko 
komunistom, ale į przeciwko działawzon zawo« 
dowym kierunku Socyalistycznego. 

Pos. tow. SmulikowSski charakteryzuje warte 
ki, wyvwauzające grunt dla kómunizmu. Ażeby 
przeciwdziałać komunizmowi, zamnast Ustiw wy 
jątkowych należy przystąpić de radykalnego 1e- 
czenia zła, będącego jego przyczyną, W myśl 
tego proponuje uchwalenie rezolueyi: 

Ze względu na to, że złe warunki gospodarcze, 
spo eczme, kulturalne, stanowią dogodne podio- 
że dla knowań przeciwpaństwowych, Sejm wzys 
wa rząd, ażeby: 

1) dyżył do uniknięcia przesileń w przemyśle 
i zapobiegł guożącemu bezrobociu; 

2) ukrócił orgie lichwy i paskarstwa i zaini« 
cycwał planową:akcyę potanienia wsze:kich śnod 
ków i artykuwów codziennej potrzeby; 

3) aby, zmierzając do poprawy stosunków was 
lutowych, fępił handel i spskulawyę z akami 
pieniężnymi i o wynikach podobnej akcyi das 
wał publiczne sprawozdania; 

4) ażeby przystąpił do gnergiczmej realizacyi 
Ppowszechnego nauczania zarówno w dziedzi ie 
ozyanizacyi i budowy szkół, wykonywania ustaw 
o. obowiązku szkolnym, żyw. enia ubogiej m.0» 
dzieży szkolnej i zaopatrywania jej w odzież i 
przybory szkolne, jako też oświaty pozaszkolnej 
wśród dorosłych; : 

5) ażeby w myśl art. 103 ustawy ka-stytucyj: 
nej wydał ustawy, dotyczące pracy młIdocia: 
nych robotników, pr nocnej kchiet w gales 
ziach przemysłu szkodliwych dla fch zdrowia; 

6) ażeby bezzwłocznie zajął się lisem zdzmo» 
kilizowanych żcłnierzy, zrealizował wreszcie us 
stawę o zaopatrzeniu inwalidów, wdów 1 sierot 
po poległych, tudzież ustawę o zaopa'rzeniu e 
merytów. 

7) ażeby przerrowarził rewizyę ustaw o upo: 
sażeniu funkcyorńaryuszów państwowych i zapes 
wnił im i ich rodzznom możność egzystancyi! 

8) Sejm wzywa rząd, ażeby przedłożył projekt 
reformy admimistracyi państwowej w kierunku 
podniesienia poziomu fachowego i mtelektuale 
nggo organów państwowych i wykocawców ua 
saw sejmowych. * 

Rezolucye te zostały odəsłane do podkomisvi, 
której przekazano obis ustawy wyjątkowe, Do 
podikomisyj wszedł też tow. dr Marek, 


Adwokat Dr. Ignacy Breiter 


prowadzi kanc:laryę adwokacką wspólnie 
z p. adw. Or. R Laufbahnem 


w Krakowie, ulica Ga.wudy L. 23. 
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Nowy zatarg francusko-angielsko-włoski 


Trzy przedujące w Europie mocarstwa, które 
wspólnie zwyciężyły Niemcy, wspolnie podykto: 
wały im traxstat pokojowy i wspólnie przez Ras 
dẹ «ajwyższą ; Radę ambasadorów wpływają 
boz a,elacyi na uregulowanie spraw w caiej Ilu: 
qopie, te trzy państwa coraz częściej mają mię: 
dzy sobą zatargi, które nie są świadectwem sil- 
nej Spoistowci, Gdzie idae o wystąpienie na ze: 
wiz, tam jeszcze od bialy zgoda się klepi, ale 
wewnątrz wybuchają coraz nowe zalargi, dają- 
we prasie dużo temau do zastanowienia się, czy 
entenia wogóle jeszcze 1st seje. Ta sprzeczność 
zapatrywan wynika ze Spuzeczności interesów, 
których żaden frazes nie potrafi spi owadzić do 
wspolnego mianownika. Inne są interesa Fraz: 


' cyi, inne Angli, i inne Włoch, a ścieranie się tych 


interesów zdarza Się iem częściej, im bardziej 
zawiklacę stają się sprawy europejskie. 

Świeżo wybuchiy w łonie ententy odruzu dwa 
zatarg: fiancuskosangielski i francusko:v'łoski, 
oba na tle konf:rencyi waszyngtońskiej i główe 
nego jej tematu: odmowy Francyi rozbrojenia 
ra lądzie, Jak już pisaliśmy, Briand w wielkiej 
mowie, wygłoszonej na konfewencyi, wskazał, że 
Francya nie może się rozbroić, ponieważ niebez: 
pieczeństwo ze strony Niemiec ciągle jej zagra: 
ża. Mowę tę — jak już pisaliśmy — scharaktes 
ryzował delegat angielski, Balfour, jako „psy: 
chozę strachu”, a jeszcze ostrzej przeciw tezie 
Brianda wystąpił sekretarz stanu dla spraw zas 
granicz ych Curzom. 

Na śŚrkadaniu politycznem Curzon wygłasił 
mowę w której — nawiązując do odmowy Fran: 
cyi przepiowadzenia rozbrojenia na lądzie — pos 
wiedział: „Sumiemie i siła fizyczna Świata nte 
dopuszczą, aby w sercu Europy powstało rowe 
mocarstwo, które ciągle wymachuje szablą i two 
yzy s.ałe zagrożenie pokoju”, S:o wa te z tak kom 
petentnych ust wywołały w prasie francuskiej 
olbrzym:ą burzę. Cała prasa rzusa się na Anglię, 
wymawiając jej, że w czasie, kiedy Fiancya 
czynnie osłaniała Europę przed niebezpieczeń: 
stwem (mowa tu o grożącym zalewie Europy w 
czasie wojny polskosbolszewickiej, w lecie 1920), 
wtedy Anglię radziła Polsce kapitulacyę. Dal» 
sze wynzuty od oszą się do całokształtu polity: 
ki angielskiej, która — zdaniem prasy francus 
skiej = jest przychylniejsza dla Niemiec niż dla 
Francyi, siąd Niemcy czerpią otuchę do oporu, 


do przygotowania wojny odwetowej, do niepła: 
cenia udszkodowanig itd. 

To byłaby jedna strona zasawgu. Drugą jest za- 
targ fra cuskośwłoski, powsta.y na tle ustępu 
mowy Brianda, który miał powiedzieć odnośnie 
do Włoch: „Gdzie wy. właściwie macie wrogów? 
Wy nie z miłości ku pokojowi mówicie o rozbros 
jeniu, tylko ponieważ nie możócie wystawić ar: 
mię i ponieważ wasze wojsko rozpada się.“ Wieść 
o tych słowach wywołała we Włoszech burzę, 
któ.a objawiła się w szturmie na konsulat fram- 
cuski w Turynie, w groźbach prasy i w ogól: 
num pod ioceniu, zrozumiałem u narodu tak 
dumnego ze zwycięstwa odniesionego nad od- 

wiecznym wrogiem. Rozumie się, że rząd frane 
uski zaprzecza, jakoby Briand słowa powyższe 
wypowiedział, a w najgorszym razie kładzie je 
na karb nieporozumienia, na atmosferę kozfes 
rencyjną, która zbytnio rozwiązuje języki itd. 
Faktem jest, że stosunki francusko=włoskie, 
przedtem już naprężone, doznały nawego ciosu. 

Jeżeli się uwzględzi, że poza powyższymi ins 
cyden:ami m:ędzy Francyą a Anglią panuje sils 
ne naprężenie z powodu traktatu francuskosan: 
gorskiego; jeżeli dalej się zwraży, że między Włos 
chami a Francyą niewytównana jeszcze została 
różcica zdań z powodu kwestyi albańskiej, to 
przybycie nowego kanfl:ktu z pewnością nie przy 
czyni się do wytworzenia:takiej atmosfery, w któ: 
rej prawdziwa przyjaźń się rozwija. Najważniej= 
szą w tej kwestyi rzeczą jest to, że najbliższe 
dni przyniosą nowe zagadnienie, które może dos 
prowadzić do dalszego zatargu między sprzys 
mierzcńcami, miar owicie sprawę zapłaty rat nies 
mieckich w połowie stycznia į w lutym 1922, Kos 
misya mparacyjna podczas swej bytności w Ber: 
linie decyzyi nie powzięła, gdyż — mimo urzę: 
dowych zaprzeczeń — w kom:syi panuje roze 
dwojenie: Fravcya obstaje przy dotrzymeniu 
przez Niemcy terminu, Anglia zaś i Włochy są 
skłonne przyzcać im zwłokę, . 

Są to ciężkie próby, na jakie wytrzymałość ens 
tenty jest skazana. A tych prób jest coraz więcej 
1 pojawiają się coraz częściej. A dzieje się to w 
tymsamym czasie, kiedy mocarstwa radzą nad 
rozbrojeniem, a więc nad sprawą wymagającą 
wzajemnego zaufania, y 


0 pragmatykę służbową dla funkcyonaryuszy 
państwowych 


Przemówienie pos. tow. Smulikowskiego na posiedzeniu Sejmu 
z 25 listopada 


Tow, Smulikowski polemizuje z wywedami 
ks, Sobolew sk ego i pos. Buzka i wskazuje na 
to, że uchwalane przez Sejm ustawy o popraw ie 
bytu materyalnego urzędników nie są wykony- 
wane, np. ustawa emerytalna, o której mówił 
ks, Sobolewski. Pos. Buzek wychwala obecną u- 
stawę jako znakomitą, tymczasem wystarczy 
przyjrzeć się jej artykułom, aby sę przekonać. 
że korzyści z tej ustawy są fikcyjne, bo te arty- 
kuły wogóle kwestyonują stabilizacyę funkcyo- 
naryuszy państwowych. Gdy s.ę zaś weźmie pod 
uwagę. że faktycznie funkcyonaryusze ci są naj- 
gorzej upesażeni ze wszystkich, to uchylenie sta- 
bilizacyi może przechylić czalę rozgoryczenia. 

Przytacza się, że rząd często podnosi mnożn.ki. 
Ale w porównaniu ze wzrastaniem drożyzny, 
mnożniki te są za mēłe i przychodzą za późno. 
l tak główny urząd statystyczny wykazal, że W 
lipcu b, r. drożyzna wzrosła o 26 procent, we- 
dług tego mnożnik powinienby był wynosić 1115, 
xad dał mnożn.k 696; w sierpniu zamiast 1426 
dał 816; we wrześniu zamiast 1710 dał 1167; w 
październiku zamiast 2244 dał 1167; w listopa- 
dzie zamiast 2762 dał 1983, Znaczy to, że māte- 
ryalne pełożenie funkcynaryuszy Stale się po- 
garsza ij na tym fatalnym zegarze, który mierzy 
te stosunki, rząd poka:uje godziny, ale fałszywe 
i dalsko późniejsze, niż są w rzeczywistości, 


Nermy płac są bardzo dowolnie przez rząd u- 
kładane, tyczy się to zwłaszcza podziału na kla- 
sy miejscowości, Trzeba zważyć, że po zaprowa. 
dzeniu wolnego handlu różnice w cenach mię- 
dzy większemi miastami a prowincyonalnemi 
staly się minimalne, a urzędnicy na prow:ncyi, 
okarc: eni rodzinęł mogą mieć nawet większe wy 
datki wtedy, gdy posy.ają dzieci swoja do szkół 
w większych miastach. Tymczasem funkcyona- 


ryusz 9 go stopnia z średmią rodziną pobiera w 
pierwszej klasie 46.651 mk, a w czwartej 28.693 
mk. Ta różnica jest zbyt wielka. 

Jeżeli w ten Sposób rząd wyposarza funkcyo- 
naryuszy państwowych, io czyż można się dzi- 
wić, że w ich szeregi zakrada się tu i ówdzie ko- 
rupcya, i są oni wystawieni na pokusy, z których 
niejednokrotnie korzystają ku szkodzie całego 
społeczeństwa i ku szkodzie sprawności i czy» 
stości adm'nistracyi państwowej. 

Powtóre rząd nie ma zwyczaju śpieszyć się z 
wyznaczeniem pensyj, które urzędnikom i funk- 
cycr.aryuszom państwowym Się nałeżą, Są rze- 
czy, które wymagają sprostowania za strony rzą- 
du, Ustawy z dnia 13 lipca ustalają pewne su- 
my, które stały się 

Śmieszne wokec wzrostu drożyzny. 

Poslaniec na prowimcyi pobiera 3 marki za 24 
godzin służby na powiecie. Te cyfrysustalono w 
ustawie i w całym szeregu ustaw są one w po- 
dobny sposób ustalone. Mnożnik, wyznaczony 
przez rzęgd, jest n etylko zwykle niski, ale zbyt 
późno stosowany. Mimo kilkakrotnych wezwań 
Sejmu, rząd nie przyszadł z projektem wyrów. 
nania i sprostowania, — powiedziałbym — nie. 
sumiennego £tesunku do sweg ofunkcyonarynsza 
Tą drogą skarh państwa żadnych oszczędności 
nie osiggnie, bo urzędnik i funkcyonaryusz źle 
wynagradzany stara się w jakiś inny sposób 
zdcbyć uposażenie, stara Się o uboczne zajęcie, 
do czego zmusza go los jego į los jego własnej 
rodziny. 

Prof. Buzek wystąpił . 

przzę'w zasadzie antomatycznego awansu, 
a wszak jest ona konieczna dla sanacyi stoeun- 
ków administracyjnych, bo wyłącza prctekcyę, 
o której wiemy, że obniża etykę urzędniczą. — 


Istnieje zresztą rezolucya komisył administra- 
cyjnej o uchylenie od awansów urzędników żle 
spełn.ających swe bowiązki. Obalenie j. drak za- 
sady awansu automatycznego całkowicie uza- 
leżnia urzędn'ra 0d rrze eżonego, Zasada ta jest 
nietylko słuszna ale i wygodna dla skardu, gdyż 
wnicsiaby dodatki za wysliugę lat. Sądzę, że 
wszystkim nam zależeć powinno, ażeby państwo 
miało urzędników pełn ch godności, a nie ma- 
nekinów automatycznie wykonywujących swoje 
obowiązki. Tymczasem, gdy uzależnimy awans 
funkcyonaryuszy państwowych od łaski lub nie. 
łaski przełożonych, w takim razie wytworzymy 
to, co bylo najmn:ej sympatycznem w biurokra- 
cyi calego świata, fo znaczy służalstwo w stosun 
ku do władz wyższych i samowolę przełożonych 
w stosunku do radwiadnych, W interesie zatem 
utrzymania godności urzędników należy dążyć 
do zachowania awansów automatycznych, 

W b. zaborze auetryackim urzędnicy posiadają 
prawo awansu automatycznego, odebran.e więc 
togo prawa wywołlałoby zrozumiale rozgorycze- 
nie, . 

Dalej mówca występuje przeciw art. 116, we- 
dług którego na nrzeciag trzech lat od chwili 
wejścia w życie ustawy o służbie cywilnej za- 
wiesza się stab'lizacyę urzędników. Art. ten jest 
przewidziany w tym celu, ażeby można przepro- 
wadzić 

rz"rcva w admlnistracyli 
i ażeby można ustalić pewną doborową ilość 
funkcyonaryuszów państwowych dla państwa 
pols.iego, Ale proszę zwrócić uwagę na to, że, 
równocześmie art, ten zawiera stabilizacyę urzę- 
dników, którzy już tę stabilizacyę mają nabytą; 
a to jest jedvna recz, majpca dodatnie znacze- 
nie w służbie funkcyonaryuszów. Jedyną warto- 


. śkią materyalną ich zawodu w służbie pań. 


stwcwej, jest właśnie ustalenie stabilizacyi, 
Jeśli pamnovie i tę rzecz im odbierzecie, jeśli 
panowie chcecie w ten sposób zrobić, jax propo- 
muje prof, Burek, ażeby t:n okres stabilizacył 
przedł'ż”ć na lał trzy, podczas gdy komisya pro- 
por.uje tylko na lat dwa, a nasz klub licząc się 


z koniecznością sanacyi administracyi, pro- 
potruje tylko ma jeden rok, to w takim razie 
kwestya  stabilizacyi i wamość tei całej 


ustawy stanie się zupełnie iluzoryczną. Tembar- 
dziej ilwzorwyczną będzie wartość tej ustawy, jeśli 
stabil zacyę uzależnimy od tago, co proponuje 
prof. Buzek, a mianowicie od ustawy budżetowej, 
która będzie określała ilość etatów urzędniczych, 
względnie cd imnvch ustaw, które miałby dopie- 
ro rząd zanmononować. 

Proszę panów, pozwalam sobie jeszcze raz 
zwrócić uwasę na 
nastroje, jakie panują w sferach urzędniczych, 
Trzeba stwierdzić, że urzędnicy mino wielkiej 
nędzy, mimo wielkiego rozgorycz:n a, tak urzę- 
dnicy, jak i niżsi funkcyonaryusze państwowi 
spełniają swoje okowięzki zupełnie śc śle, stara. 
ją się, w znacznej części, spelniać obowiązki 
"swoje jaknajlepiej, I ci funkcycnaryusze pań- 
stwowi urządzają szereg zebrań domagających 
się poprawy bytu. Każdy przyzna, że życzenia 
ich- nie przekraczają miary możności, nie są 
krańcowe, a tvlko domagają się minimalnych 
rzeczy od rządu. Przypomiram, że teraz życze- 
niem ur ẹdników państwowych jest, ażeby mno- 
żnik 1700 podnieść na 2500 wedlug danych, jakie 
urzą? stai styczny ma w sprawach drożyźnią- 
mych, Następnie chcę zwrócić uwagę, że na 
wszystkich wiecach urządzanych przez funkcyo- 
naryuszów państwowych, którzy są zorganizo- 
wani bez względu na przynależność pariyjną, a 
którzy działają zgodnie i solidarnie, — na wszy- 
stkich tych zgromadzeniach tunkcyonaryusze ci 
podkreślają swoją 
gotowość i chęć poświęcenia się dla służky pań- 

stwowej, 

Tutaj można zachowania się rzędu porównać 
z zachowaniem się jednego z panów posłów, któ- 
ry stale nie odpisuje i nie załatwia spraw swoich 
najbliższych przyjaciół, licząc na to, że ten przy- 
jaciel zawsze daruje mu to zamiedbanie, Taksa- 
mo i rząd odnosi się do urzędników, a wiedząc, 
że urzędnicy stoją na stanowisku państwowem 
i pedkreślają swoje przywiązania i dobre chęci 
dla państwa, zupełnie zaniedbuje ich życzen'a 
i postulaty, Ale należy przestrzedz rąd, ażeby 
ni doprowadzii do tego, iżby przyjaźń ta i lojal- 
ność urzędników nareszcie się wyczerpała. 


Adwokat Dr LEON FEINER 


prowadzi kancelaryę 


w Krakowie Dz. XXil (Podgórza) K.Iwaryjska 7 
I piętro, 
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Książę nastąpcą księcia 


Nasz posel w Waszyngtoniz książę Lubomir- 
ski nareszcie zdecydowal się zakończyć swą ka- 
ryerę dyplomatyczną, Fo dwuletniej działalno- 
ści na tak ważnym posterunku książę-pan prze- 
nosi się do,Europy, zesiawiając stosunki polskie 
w Ameryce zabagnione w najwyższym stopniu. 
Jeżeli już raz zrobiono głupstwo, że do najwięk- 
szej w świecie dumokracyi posłało się akurat 
księcia, zdawałoby się, że rząd nasz wyciągnie z 
następstw tej naminacyi kozsekwencye i wyszu- 
ka innego dyplomatę może o skromniejszem na- 
zfwisku, ale za to o lepszych kwalifikacyach u- 
myslowych. Tymczasem, jak donoszą z Warsza- 
wy, następcą księcia Lubomirskiego zamianowa- 
ny został książę Woronieoki. Jakby pp. Harding 
i Fiughes właśnie tylko z księciem mogli mówić 
o sprawach polskich!... 

W państwach zaborczych dyplomacya byłą do- 
mma arystoxracyi, ale teraz i tam jest inaczej, 
W Niemczech ambasadorami mogą być Mayery, 
Sthamery itd., u nas musi być conajmniej hra- 
bia, Jeżeli już się mianuje kogoś z „szarego t'u- 
mu“, posyla się go do —— Tokio. Wszystko to przy 
czynia się do wyrobienia nam marki za granicą, 


Listy z kraju 


Tarnów, 27 listopada. 
Najście policyi na Dom robotniczy PPS 

Policya tarnowska, która w każdym wypadku 
ścigutmia złodziei i bandytów wykazuje tyle nieuz 
dolności, jak to niejednokrotnie wypadki wyka: 

.zaly, wobec bezbroniych abywaieli występuje z 
moesłychaną energią, zwłaszcza, gdy chodzi o 
wyszukiwanie komunistów tam, gdzie ich wcale 
niema. W gu:liwości tej nie powisirzymuje się od 
napaści na lokale Swwaizyszeń robotniczych 
PPS; gdzie organa policyjne pewne, że nie grozi 
ira ze strony robcliników żadme niebezpieczeń: 
stwo, bulają sobie 4 małtretują czienków PPS. 

„Taki niesiychany wypadek samowoli policyjnej 
miał miejsce w osta mich dniach w Tarnowie, 
gdzic policya, pozostająca pod kierowtuctwem p. 
Kegntra, urządziła bizprawną rewizyę w lokas 
lan PPS i Związków zawodowych, węsząc za 
komunisiami drukami tweści komunistycznej. 
P. Regnar, którego działalność w Nowym Sączu 
oburzyła całą tamtejszą klasę robotniczą, rozpoe 
cząi swą jątrzącą robotę w Tarnowie od tego, 
że urządził G-godzinną rewizyę w Domu robotni: 
czym PPS, gdzie skonfiskował okótriki i proto- 
koły Zw:zgzku rotoiników rolnych, eresztując 
tow, Zarka, sekretarza PPS, którego jednak, wo: 
bec braku jakiejkolwiek winy po 4 dniach trzy: 
mania w areszcie — uwolnił. Taksamo za pOside 
danie kalendarza rokotniczeg» PPS, Cddzła po: 
poiicya tew .BirrbAuma do Sądu. by się tam w 
areszcie zupełnie niewinnie ze 6 tygodni prze» 
siedział, 3 

Nie dość tego. P. Regner dał posłuch, czy też 
sam zmyślił i rozpowszechnił pogłoskę, że na 
zgiomadzeniu naszych towarzyszów, zwołanem 
w sprawach gospodarki gminnej jest zgrom?dze= 
tie komunistów i ściągnął na to całą chmarę pos 
Licyantów i szpiclów defemzywy! W związku z 
tem zgromadzeniem przeprowadził rawizyę w 
Związkach zawodowych przy ulicy Lwowskiej, 
gdzie skonfiskowano okólniki i druki Zarządów 
ceniralnych. Następnie znobeono rewizyę w Sto» 
warzyszeniu „Naprzód, gdzie skonfiskowano 
miektóre książki z bliblioteki, mimo, iż były 
przedwojenne i legalne. 

M:mo, że w Tarnowie nigdy nie było żadnej 
organizącyi komunistycznej, ani też ruchu po- 
dobnego, policya sziucznie stwarza taki ruch, 
by tylko mieć pretekst do wykazaria się, że ży* 
je, gdyż na innych polach jej wcale nie zmać, 
przyczem wykonuje swoje czynnośc! brutalnie, 
będąc pewna, że nie ma z bandytam!: do czynie= 
mia. którzy rie żartują. Oburzenie z powodu tas 
kiego zachowania się policyi doszło do tego stos 
pnia, że Rada miasta Tarniwa jednogłośnie u: 
chweliła wniczek naszych towarzyszów, doma: 
gajicy Sig uShnięgia p. Regnera z urzędu! 

Mimo tego protestu Rady miasta i mimo kilkas 


INA ŚW. 
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krotnych zażaleń, wniesionych na tego paną do 
władz naczelnych, nie odniosły skutku, gdyż po: 
licya, jakby się mszcząc, znów 24 lisiopada urzą: 
dziła bezprawnie rewizyę w lokalach rob $ni- 
czych wobec czego nasi towarzysze wnieśli ins 
terpelacyę odpowiednią na ręce naszych posłów, 

Go ma to p. minister spraw wewnętrznych DJe 
wnarowicz, który opracował projakt usiawy wys 
jątkowej dla zwalczania ruchu robotniczego pod 
pretekstem walki z „komunizmnem*? Bezprawia 
policyi tarnowskiej dają nam już przedsmak tes 
go, co dziać by Się mogło po wprowadzeniu w 
życie projektu ustawy wyjątkowej p, Downaro: 
wiczą. oddającej całe społeczeństwo na łaskę i 
niejaskę nieograniczomej swawoli policyi pań: 
Stwowej, Nie, takich ustaw klasa robotnicza i 
całe pragnące porządku prawnego  społeczeń: 
stwo narzucić sobie nie pozwoli. Przeciw gwał: 
ceniu swobód obywatelskich, prawa stowarzy: 


szeń i zgromadzeń już dziś przez policyę zapros” 


testować musimy  jaksajenergiczniej. Sprawę 
polecamy Związkowi posłów PPS w Sejmie. 


Z ruchu socyalistycznego 


Organizacya młodzieży robotniczej 


Z Chrzanowa piszą nam: 

Już kilkakrotnie zwracaliśmy się z apelem do 
młodzieży robotniczej, jednak gos nas młodo- 
cianych robotników bez poparcia starszych to- 
warzyszy wytrawnych w boju o codzienny kawa- 
łek chleba będzie za słaby by módz przekonać tą 
młodzież o ich potrzebach oświatowych, 

Zadanie nasza w dzisejszej pogoni za kawał- 
kiem czarnego chleba zabija w robotniku wszel- 
kie inme pierwiastki twórczej nowej pracy 8pe- 
cyalnie na polu oświatowe, niejeden z nich ro- 
ztnuje: na cóż mi książki, śpiow, lub scena, 
gdyż lada dzień zostanę bez pracy. Nie! robotni- 
ku i te rzeczy są €i w pierwszym rzędzie potrze- 
bne, bez nich dziś znalazłeś się w tak trudnem 
położeniu. Gdyby robotnik nasz miał swoje bi- 
blioteki, odbierał codzienne pisma, wiedziałby 
dobrze, że ten zamach reakcyi przechodziły 
wszystkie inne państwa, dowiedziałby się zara= 
zem, że tam. gdzie robotnik stał zwartym Sze- 
regiem, gdzie był zorganizowany, gdzie był o- 
świecony, tam zamach ten poszedł na marne, 
Więc praca organizacyjna i oświatowa udarem- 
niła wszelkie zakusy czy to przedłużenie dnia 
roboczego, redukcyi płac i t, d. 

Nad pracą organizacyjną nie będę się rozwo- 
dził, bo o potrzebie jej mamy całe szpalty na- 
szych pism, chciałbym jednak krótki szkic po- 
święcić pracy oświatowej. W naszem młodem 
państwie polskiem mamy całą masę, że tak się 
wyraż3, różnych komitetów oświatowych, lutni 
robctniczych ji-innych stowarzyszeń oświato- 
wych, które luźnie pracując borykają się z cię- 
żkiem zadaniem, programowym czy finango- 
wym, Niektóre z nich mają skupione całą masę 
zdolnych towarzyszy u innych zaś z braku tych- 
że praca wprost kuleje. Czybyśmy tą pracę kul- 
turalną nie mogli zeskupić? opracować jzden 
program, jeden statut najwięcej odpowiadający 
naszym zadaniom robotniczym? 

Pepatrzmy chwilkę na Śląsk Cieszyński, tam 
pod zaborem czeskim polska młodzież robotni- 
cza zrczumiałaą swe zadanie, dziś w każdem mia. 
steczku, w każdej wiosce mamy Stow., Mlodz. 
Robotn. „Siia“, które posiadają własne biblioteki, 
Sale ćwiczeń, chóry, orkiastry i t. d. 

Które z naszych stowarzyszeń oświatowych 
może się poszczycić takim owocem swej pracy? 
Żadne, bo pracujemy luźnie, 

Młodzież naszą, specyalnie na Śląsku Cieszyń- 
skim, Polskim i w Zag.ębiu Chrzanowskiem roz- 
winęła szeroką pracę oświatową pod programem 
Stow. Młodz, Rob. „Siła", 

Poszczególne Stow. „Siły“ istnieją į w innych 
środowiskach przemysłowych, jadnak  odoso- 
bmione nie mogą pracować tak jak wymaga tego 
nasz program robotniczy. 

Wiem, że ujednostajnienie i skupienie naszej 
pracy oświatowej nie da Się przeprowadzić tak 
ga kolanie, że pracą tą musi się zająć przyszły 
kongres młodzieży robotniczej, jednak obowią- 
zkien naszym jast zapoznanie się z pracą po- 
szczególnych stowarzyszeń oświatowych z ich 
programem i statutem. 
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I w tym celu proponuję nawiązanie łączności 
między wszystkiemi stowarzyszeniami oświato- 
wemi. Dalszym obowiązkiem naszym jest rozwi- 
nąć szeroką dyskusyę na tle oświatowo-kultu- 
ralnem i gimnastycznem na łamach naszych 
pism speczalnie zaś „Naprzodu“. Sądzę, że po 
wymianie naszych myśli i zapoznaniem się z 
naszą pracą przyszły komgros m'odzieży robo- 
tniczej zapisze się złotemi literami w historyi 
naszego ruchu oświatowego, Si.acz. 

—000— 


Pomnik Piotra Cingra 


W Morawskiej Ostrawie odbyła się uroczy- 
stość postawiemia pomnika na grobie tow, Pio- 
tra Cingra, zgas.ego niedawno pioniera ruchu 
accyalistycznego w zagłębiu oStrawsko karwiń. 
skiem, przywódcy robotników zarówno czeskich, 
jak i polskich w epoce, która poprzedziła fatalny 
spór o ziemię śląską i rozpalenie nienawiści na- 
rodowościowej, W ostatnią niedzielę nastąpiło 
uroczyste odsłonięcie pomnika. W uroczystości 
tej wzięły ud:iat wszystkie ugrupowania robo- 
tnicze, wszystkie związki zawodowe i olbrzy- 
mie rzesze ludu pracującego. W przemowach, 
wygłoszonych w językach polskim, czeskim i 
niemieckim sławiono Piotra Cingra, jako tego, 
który rozbudził ducha wśród polskich j czeskich 
górrików i jako zdecydowanego rzecznika mię- 
dzyrarodówki robotniczej, Związek „Karola 
Marksa" odśpiswał chórał żałobny, u.ożony spe- 
cyalnie na tę uroczystość. Następnie niemieccy 
towarzysze odśpiewali swój hymn, poczem po- 
chyliły się nad grobem czerwone sztandary i 
wielkie rzeszę w milczeniu opuściły cmentarz, 

Pomnik jest dziełem dwóch młodych rzeźbia- 
rzy czeskich Brezy i Stepanka, a koszta posta- 
wiemia jego zostały pokryte ze składek robotni- 
czych. Rzeźba przedstawia grono robotników z 
żorami i dzięćmi, dźwigających ciężar ogrom- 
nego kamiennego krzyża. Powyżej stci postać 
wybawcy: przywódca górników. z podniesioną 
głową wycięga dłogie do swych towarzyszy i 0- 
saria ich przed katami. Nad jego g'ona wyku- 
te zostały głoski: Peter Cingr, 4 nazwisko y- 
bawcy.. ; z 


Przegląd społeczny 


O los prowizyon'stów Salinarnych, Dnia 25 
listopada przybyła delegacya prowizycnistów z 
salin w Wieliczce i Bochni, mianowicie Kasprzy- 
cki Sian, Bogucki Jan i Skwarczowski Jan do 
ministerstw skrabu, przemyslu i handlu w celu 
wyjednania bezzwłocznego wypłacenia trzymie. 
sięcznej prowizyi emerytalnej uchwałonej przez 
Sejm tytułem doraźnej zapomogi dla emerytów 
państwowych, której dotąd nie wypłacono pro- 
wizyonistom salinarnym w Małopolscz, Delega- 
cyę przedstawił tow. poseł Rejdych. a przyjął ją 
w ministerstwie przemysłu i handlu p. Święto- 
chowski, a w ministerstwie skarbu p. Gregier. 
Po dokladnem przedstawieniu sprawy, przyrze- 
cznno przychylnie sprawę załatwić, 


Składki 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“. Organizacya 
dozorców Kraków 2295 mk, org. rob. miejskich 
Kraków 3850 mk,org. krawrów Kraków 4.400 mk, 
org. malarzy Kraków 1.130 mk, org. kamien arzy 
Kiaków 660 mk, org. murarzy Kraków 960 mk. 
Razem 9.795 mk. 


DrHERMAN SCHWARZ 


adwokat i obrońca w sprawach karnych 
otworzył kancelaryą 
w Krakowie, ul. Zielona L. 23, parter. 


Kobiet i chiepzów 


do roznoszenia „Naprzodu, 
2ą stałą pensyą 
poszukuje zaraz »dminiztracya „Naprzodu 
Dunajewskieco $ 


ARR O zaw. E ARE ELE AAA EEK 
HONORATA GRZYWACZ, KRAKÓW, UL. FLORYANSKA 11, 


poieca w wieikim wyborze m] KQŁAJE (miodowa kij, ugurki 
czekoladowe, kasetki, bomboniery, cu cry deserowe i rozm4.te upominki. 
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KRONIKA 


Kraków, 29 listopada. 


Nieudała kradzież czeku na pół mi- 
liona marek 


Wczoraj rano p. Izaak E 1glii «der, idąc do banku 
hipotecznego, zgubił”w drodze czes, opiewają y na 
pół miliona maiek. W przekonaniu, że czek zosta- 
wit w dumu, zawrócił z drogi. Przypuszczenie oka» 
zalo się mylnem. Udał się więc do banku, gdzie 
go po'nforinowano, że czek przed chwilą został 
zrealizowany. P. Engrander zawiadom ł o tem na- 
tychmiast policyę, której udało się w kilku godzi- 
nach wyśledzić oszusta w osobie 18 letniego Ma- 
ryana Cholika. Aresztowany z początku wypierał 
się winy, zwłaszcza, że skuniruniowany z kasye- 
rem banku, nie był przez niego poznany. Dup ero 
po dłuższem indagowaniu Cholik przyznał się do 
kradzieży czeku i podęcia gotówki, którą ukrył 
w jednym z domów przy ul. Fioryańskiej. Pul cya 
udała się na wskazane miejsce i zna.azła tam całą 
gotówkę, 


Pomoc dla młodzieży akademickiej. Jedną z naj- 
żywotniejszych kwestyj obecnej chwili jest sprawa 
opieki nad młodzieżą akademicką, a mianowicie 
ulatwienie jej bytu materyulnego. Odczuwając tę 
potrzelę, zaprosił wojewoda dr Gałecki na dzisiaj 
godz. + po południu grono osób ze wszystkich 
sfer miasta celem zawiązania komitetu opieki nad 
młodzieżą akademicką. Buższe szczegóły podamy 
po ukonstytuowaniu się komtełu i powzięciu u- 
chwał. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj „Orlątko” z p. 
Biaikowskim poraz 61, poczem poemat Rosłanda 
na dłuższy czas zejdzie z afisza. Jutro „Burmistrz 
Stylmondu* i „Cud św. Antoniego“ Maeteriincka, 
zasupione przez stowa.zyszenie urzędników „Nu- 
za", We czwartek „Brzydki Ferrante*. 

Z teatru Bagatela. „Nasi nad Bałtykiem“ grane 
będzie przez cały ten i następny tydzień. W so- 
'botę"3 grudoia o godz. 3 pop. przedstawienie dla 
dzieci z doborowym programem, na który złożą 

—stę śpiewy, tańce i sziusi wykonane przez dzieci 
pod wytrawuem kierownictwem artystycznem. Do- 
chód na cel dobroczynny. Ceny nizkie. Biiety 
z dniem dzisiejszym do nabycia w kasie teatru. 

Miejski teatr Opera i Operetka. „Noc w Wenes 
cy”, operetka Słaaussa, grana będzie dziś 29 bm., 
poczcm ustąpi o.erze. Juw:o „Losca“. Premiera 
„Pajaców* naznaczona zosiaia na 1 grudnia, O- 
pera ta będzie wys:awiona 4 szczególną trosklis 
wością w doborze solistów. Dopełnieniem wieczos 
ru będzie szereg scea baletowych w wykonaniu 
solistów i corps de ballet, 

Józef SliwiuBzi, pianista, na jedynym swoim 
koncercie w niedzielę 4 grudnia odtworzy pro: 
gram, zożony z utwo.ów Liszta, Chopina, Beetho 
vena i innych. Bilety już do nabycia u Br, Lip; 
gkicii (Siawkowska 8). 

Kwarie, czeski wysiępi z koncertem 9 gruda 
w Starym Teatrze. Bilety do nabycia u Braci 
Lipskich (Sławkowska 8). 

Zbiórka na groby wojenne, Dokonana w dn. 
1 i 2 lstopada br. zbiórka na rzecz konserwacyi 
i opieki grobów wojennych wykazała według o- 
statecznego obrachunku jako rezultat zerranej 
gotówki 112.576 mk. Kwitując odbiór powyższej 
kwoty z ręk przedstawicieli komitetu zbiórki 
"Pań: Maryi Siedieckieł, Maryi Błotnickiej, Cze- 
sławy Kasterowej, ks. kapel. Litwina Jana prze- 
lewam powyższą gotówkę do kasy Wojsk, Urzę- 
du Bud, gdzie po myśli rozkazów M. S. Wojsk, 
tego rodzaju fundusze lokowane być winne. — 
Mam zaszczyt w końcu imieniem wojskowego 
urzędu opieki nad grobami wojennymi złożyć 
wzsystkim paniom wykonującym zb órkę serde- 
czne podziękowanie za duży trud i poświęcenie 
w pracy tak wydatnej, choć warunki atmosiery- 
czne nie zup:łnie z wysiłkiem i poświęceniem 
tychże szły w parze, Kierownik wojskowego u- 
rzędu cpieki nad grobami wojennymi R. Burda, 
„kapitan. 

Staraniem Uniwersytetu Ludowego i Kemisyi 
Oświatowej PPS odbędzie się we czwartek 1 giu- 
dnia w sali Związków zawodowych (ul. Dunajew- 
skiego 5) Iszy wieczór dekiamatorski z udziałem 
pierwszo: zęinych sił teatru Jul. Słowackiego. Szcze- 
góly programu podadzą afisze. 

Dowództwo | korpusu wvieranów W. P. pod pro- 
tektoratem Naczelnika państwa J. Piłsudskiego w Kra. 
kowie zawiadamia swych członków byłej orkiestry 
dawnego Tow. weteranów wojskowych, że zawią- 
zuje się z powrotem własna orkiestra, przeto tak 
członkowie jawoteż i inni dotychczas do l korp. 
wer. W. P. nie należący a pragnący do tejże się 
wpisać, zechcą się zgłosić u kapelmistrza między 
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godz. 5— 7 wieczorem w dowództwie I korp. wet. 
W. P., ul. Ga barska 11. 

Osłata ou psów. Mag strat miasta Krakowa usta. 
nawia następujące należyt ści za ma ki dla psów: 
za pierwszą markę 100 mw, za duplikat 200 mk;. 
za markę przechodnią 200 mk. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 1 st.cznia 1922. 

3-miasięc. ny kurs nauczyc Biski Tow. szk. lud. 
rozpocznie się 1 grudnia o godz. 4 popoł. w bu- 
dynku seminaiyunit męskiego nauczyciel:kiego na 
Podwaiu (parter na prawo). Spis przy ętych kan- 
dydatów oraz bliższe ioformacye znajdują się w 
ogłos<eeniu w gmachu TSL, Pisemhyen odpow.edzi 
zamiejscowym osobom wysyłać się nie będzie. 

Spros.0ow'Anie, Otrzymujemy następujące spros 
atowanie: Odnośnie do dwóch notatek „W wal- 
kach o mieszkaria* proszę ra podstawie $ 19, 
ustawy pras. o zamieszczenie następującego Spio 
stowania: Nieprawdą. jest, że pokój w domu P. 
Peterseimowej zajęłam bez wiedzy Magistratu i 
właściciela. Nieprawdą jest, że kwoty 2000 Mk. 
za pokój i 10.000 Mk. jednorazowo p. Helena 
Pierseimowa odemnie nie żądała. (Nieprawdą 
jest, że pokój ten Był już.w owym czasie przez 
Megistrat zarekwirowany. Nieprawdą jest, ła 
eksmisyi nie wykonano, żem Sama dobiowoltie 
z mieszkania się wyprowadziła. Nieprawglą jest, 
ż* o zamachu samobójczym nikt z loxatorów ka: 
mien:cy nie wiedział. Nieprawdą jest, że wszy: 
stkie podane przezemnie fakty nie odpowiadają 
prawdziwemu stanowi rzeczy, Nieprawdą jest, 
że w dxiu 18 bm. zostało to na rozprawie sądowej 
stwierdzone. Natomiast prawdą jest, że o zajęs 
ciu przezemnie pokoju zawiadomizam tak Mas 
gistrat, jak i właścicielkę domu. Prawdą. jest, że 
p. Peterseimowa żądała odemnie 2000 Mk. za poe 
kój, a 10.000 Mk. jednorazowo. Prawdą jast, że 
nie mając tylu pieniędzy, radziłam się różnych 
ludzi co robić, między inny'ni adw, Dra Miinza 
i adw. Dra Rosenzweiga. Prawdą jest, że mimo 
choroby dziecka i świadectwa lekarskego else 
misyi ani na jeien dzień powstrzymać nie cheias 
no. Prawdą jest, że wszystkie szczegóły 1 fakty, 
podane w notatce pt. „Zamach samobójczy w po: 
wodu wyrzucenia na bruk“ najzupełniej są Zgos 
dne z faktycznym stanem rzeczy. Mylny jest 
tylko jeden jedyny szczegół, ubliżający nowej 
lokatorce, który z całą gotowością odwołuję. 
— Franciszka Myszkowska. : 

Ucieczka chłopca. Do policyi krakowskiej donio- 
sła p. Ludmiia Modzelewska, zamieszkała przy ul. 
Królowej Jadw gi 34 że jej bratanek 10 letni Ce- 


/zary Modzelewssi, uczeń I klasy gimn, św. Anny, 


skutkiem złej noty, zbiegł z domu onegdaj i do- 
tąd ne pow.ócił. 

Małoietni złodzieja kieszonkowi. A esztowano 
wczoraj Francis:ka Czecha lat 15, któ y w towa- 
rzystwie dwóch innych chlopakow gkradł ze szafy 
sklepowej 113 paczek cygar „Purtorico” wartości 
38.000 wk. 

Sprawa motocyklu., Do policyi krakowskiej do- 
niósł p. Henryk Darowski, zatnieszkały w Sosnow- 
cu, że z końcem października niejakiemu Zdzisła= 
wowi Kwikowi, zalinuuiunemu w fabryce Ziele- 
niewskiego w Krakowie, odaat do reperacyi swój 
motocykl wartości 200.000 mk. Kwik sprzedał ten 
motocykl w Warszawie nieznanemu odbiorcy. 


Ob awa. Onegdaj pol cya krakowska przeprowa- 
dziła w całem mieście ob awę za pouejrzanymi o- 
sobn kami. Pvdczas obławy ute:;ziowano 24 mdy- 
widuów oBo,ga płci. 

Arcyksiążę i tancerka, sztu:a w 6 ciu wie'k'ch 
aktach. Rzecz dzieje się na dworze austr ackim, 
trzymana swego czasu w wielkiej tajemnicy. Cała 
akcya tego romansu i tragedyi odvywa się na tle 
oryginaluych zajęć w Burgu cesarskim w Wiedniu, 
w pałacu szenbruńskim i na ulicach Wiednia. — 
Wyświetla od włosku 29 bm. kinotear „Sziuka” 
(Hotel Sask). 
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Z POLSKI 


Zaknupco ziemniaków przez kónsumy kclejo- 
we. Z Uzorikowa otrzymujemy następujące pis 
smo. 

Odnośnie do notatki zawartej w numerze 259 
dziennika „Naprzodu“ z 16 listopada 1924, p. t.: 
„Ruch kolejarski. — Bielsko: Kolejarze żąuają 
łapówek od kolejarzy“ upraszam po myśli 
$ 19 ustawy prasowej o zamieszczenie w najbliż= 
szym numeize tegoż dziern.ka następującego 
sprostowa:.ia: 

I. Nieprawdą jest, bym zaraz na wstępie przy 
zakupnie ziemmaków oświadczył, iż mnię „na: 
leży się 10.000 marek od wagonu za faktorne". 
Prawdą natomiast jest, że niejaki pan Cieplik 
przeds.awiwszy się jako delegat konsumu pra: 
cowników kolejowych P., K. P. w Bielsku, sam 
dobrowolnie i z właszej woli zaofiarował mnie 


jako znającemu stesunki lokalne prowizyę w 
kwocie 1 Mk. od jednego kg., piżzyczem ezynno» 
ści pośredniczące z mej strony miały pclegać na 
wyszusaniu źródia zeku: u ziemniaków i skomus 
nikowaniu tegoż dełegata ze sprzedawcą, co też 
z całą lojalnością wykonałem. Ów delegat sam 
oświadczył, iż przez komsumi go wysyłający zoz 
stał upeinomocniony do zapłacenia poś.ednikos 
wi prowizyi w wysokości wspemn anej, 

II. Nieprawdą jes:, bym na przedstawienie de= 
legatów Cieplika i Wi tera, że nie wolno pobies 
raé łaówek, powiedział, że to mnie nic nie ob: 
chodzi i że tu wszyscy tak płacą. oraz, bym wska 
zał równocześnie na p. Siekierskiego z Oświę: 
cimia, który mi dał 100.000 marek. — Prawdą 
natomiast jest, iż przy pertraktacyach ze sprzes 
dawcami o zakupno ziemniaków Winter wcale 
udziału nie brał, oraz, iż na propozycyę p, Cie- 
plika względem ofiarowanej prowizyi dla m ie, 
jako pośrednika przy zawarciu interegzn oŚśw.ads 
czyłem, że wprawdzie rrowizya płacona przy ins 
teresach kupieckich wedle zwyczajów handlo» 
wych jest o wiele wyższa, jednakowoż z uwagi 
na ceł, któremu zakupić się mające ziemniaki 
mają służyć, oraz na koleżeństwo zawodowe kon 
sumentów, zgadzam się i akceptuję ofiarowaną 
mi przez delegata Cieplika prowizyę, a to za moe 
je czy:'mości czysto prywatne w charakterze pos 
średnika przy rzeczonym interesre, Równoczes 
śnie w owym czasie zgiosił się na stacyi w Biało: 
bożnicy niejaki p. Siekiera, delegat konsumu z 

Oświęcimia, który za mojem pośrednictwem 
zakupił większą ilość ziemniaków u p. Anteonies 
go Ferdytanda Brodzic Zawadzkiego:Ochockie= 
go, właścicieła dóbr w Białobożnicy: z tem, 1ż 
ów delegat tytulem prowizyi za moje czynności 
pośredniczące wypłacił mi kwotę 50.000 Mx. 

III. Nieprawdą jest, by za pożyczenie wagi żą» 
dał osobno 1000 marek. — Piawdą natomiast 
jest, że na wypożyczenie wagi, stanowiącej wła: 
smość rządową, żądałem kaucyi w kwocie 1000 
marek na pokrycie ewentualcie wyniknąć mogą: 
cej szkody z powodu ewentualnego ubytku cięs 
żarkówiub innej części składowej, za co osobis 
ście jestem odpowiedzialny. 

IV, Nieprawdą jest, by za nocleg w-pokoju gos 
ścinnym żądał 1000 mark. — Prawdą nato-s 
miast jest, że adnośny pokój, leżący w zabudos 
waniach stacyjnych i oddany czasowo mnie do 
użytku przez przeiożoną wladzę za opłatą czyne 
szu, sianowi część składową mego prywatnego 
mieszkania, oraz, iż w tymże pokoju nccowało 
kilku dełegatów, a między nimi 1 pp. Cieplik i 
Winter z Bielska przez kilka nocy, zupełnie beza 
płatnie, jedynie z grzeczności, zaś dopiero gdy 
tak wspomnian: d:legaci z jeszcze dwu osobami 
zażądali dla siebie wiktu i mieszkania w domu 
moim, żona moja ze swej Strowy za całkowity 
wikt i mieszkanie od 4 osób zażądała dziennie 
1000 marek. 

Z wysokiem poważgniem Emil 
stacyomistrz w Białobożnicy. 
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Z ZAGRANICY 


Kradz'eż w banku polskim w Gdeńsku. W nie- 
dzielę dokonano wiamania do kantoru polskiego 
towarzystwa żeglugi morskiej w pobliżu głównego 
dwo.ca kolejowego. Skradziono 70 tysięcy marek 
polskich, 64 tysięcy marek niemieckich oraz pew- 
ną ilość banknotów zagranicznych na ogólną sumę 
170 tysęcy marek niemieckich. 

Niimcy ukrywaią bron. Do „Matina“ donoszą 
z Berlina, że w Heisenau wykryto 343 nowych 
luf armatnich kal bru 105 mm., gołowyca do zmon- 
tania na lawety. 

Telegraf bez drutu do Australii. W ubiegłą nie- 
dzielę stncya iskrowa w Carnaryon wysłała depe- 
szę iskrową do Australii, Obecnie stwierdzono, że 
depeszę tę otrzy'mano. Była to pierwsza próba ko- 
munikacyjna mięuzy Angią a Australią. 

Dalsze oemonstracwe antyfrancuskie wa Wio- 
szech. Z Rzymu donvszą: Grupa studentów dare- 
mnie usiłowała udać się w pochodzie manifesta- 
cyjnym przed kousulat francuski. Studenci przy- 
gotowali sztandar francuski, poczem ostentacyjnie 
go spalil, Karaniurerzy zaaiukowali siudentów 
i rozprószyli. Wś ód starcia trzech studentow zra- 
nipno. Posicya rozprószyła również giupę siuden- 
tów, która usiłowara udać się do ańbasady fran- 
tuskiej. W ki.ku dalszych miastach przyszło do 
dzinonstracy: studeniow przeciw Francyi, W Tu- 
ryne wdarto się dv korsulału, spa'euo papiery, 
meble pomszczono, konsuia wypołliczkowi ao. W 
Neapolu spalono sztandar francuski, W Genui usi-. 
łowauv wedrzeć się do konsuiutu, to się jednak 
nie powiodło, 


Moskwiński, 
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W obronie ustawy o ochronie lokatorów 


Kraków, 29 listopada. 
Demonstracya w magistracie 

Zapowiedź przedłożenia Sejmowi rządowego pro- 
jektu o zmianie ustawy o ochronie lokatorów na 
korzyść kamieniczników wywołała wśród ludności 
pracującej m. Krakowa zrozumiałe zaniepoko:enie 
i rozgoryczenie. W dzisiejszym bowiem czasie sza- 
lejącej drożyzny i wzmazającego się bezrobocia 
wydanie tysięcy ubogiej ludności na łup kamieni- 
cznikom jest czemś niesłychanem, jest potęgowa- 
niem wiz'nia wśród licznych rzesz lokatorów. 
W niedzielę odbyła sie konfetencya partyjna z przed- 
stawicielami Związków zawodowych, na której u- 
chwalono wezwać posłów PPS do energicznego 
wystąp enia w Sejmie przeciw projektowi tządo- 
wemu, zaś klub radców PPS zamierzał zgłos ć na 
wczorajszem posiedzeniu Rady m. energiczny pro- 
test przeciw zamachowi na ustawę o ochronie lo- 
katorów. Celem poparcia zebrały się wczoraj o go- 
dzinie 7 wieczór w gmachu magistratu liczne rze- 
sze ludności K akowa, tak robotniczej jakoteż i ze 
ster rękodzieln czych, kupieckich i inteligencyi pra- 
cującej. Z powodu braku miejsca na zapełnionej 
galeryi publiczność zajęła wołną przestrzeń w lo- 
żach dziennikarskich, oczekując z powagą i spo- 
kojnie rozpoczęcia się posiedzenia Rady m. 


Prez. Fedorowicz w obronie kamieniczników 


Demonstracya nie była wymierzona przeciw Ra- 
dzie m. i, jak można było wywnioskować z roz- 
mów radców różnych stronnictw, protest przeciw 
pogorszeniu ustawy o ochronie lokatorów byłby 
może uzyskał większość Rady, a wobec spokojne- 
go zachowania się publiczności można było sta- 
nowczo obrady rozpocząć, P. prezydent Federo- 
wicz, zapewne w obawie, by wniosek klubu rad- 
ców PPS ne uzyskał większości, postanowił do 
otwarcia posiedzenia nie dopuścić. 

Mimo, że posiedzenie Rady było zapowiedziane 
jako jawne, „demokratyczny“ prezydent, poseł 
z piątki zląkł się spokojnych wyborców na gale- 
ryi i korzystając z okoliczności, iż publiczność za- 
jęła także część loży dziennikarskiej, wezwał ze- 
branych obywateli do opuszczenia sali, grożąc od- 
roczeniem posiedzenia, Ponieważ publiczność we- 
zwania tego nie usłuckhała, p. Federowicz ogłosił 
z trybuny, że wobec braku posłuchu u ludności 
posiedzenie Rady odracza i wkońcu, jak zwykł to 
czynić w takich wypadkach, uciekł z sali. 

Zachowanie się p. prez. Federowicza wywołało 
głosy oburzenia ze st ony publiczności. Nie szczę- 
dzono też ironi-znych ok:zyków pod adresem pre- 
zydenta, który ma odwagę dzierżyć mandat uzy- 
skany od ludności na podstawie demokratycznych 
zasad wyborczych, zaś z powodu wypełnienia ga- 
leryi wyborcami — w panicznym strachu, nie do- 
puściwszy do otwarcia pęsiedzenia, z Rady ucie- 
ka, by tym sposobem nie dopuścić do wyrażenia 
protestu przeciw roszczeniom kamieczników i po- 
pierającemu ich projektowi rządu p. Porikowskie- 
go. Zachowanie się p. Federowicza wyborcy sobie 
zapaimiętają! 

Wiec masowy w sali Strzeleckiej 

Po opuszczeniu sałi Rady m. zgromadzona na 
galeryi i przed gmachem magistratu ludność 
udała się na wiec mieszczan krakowskich, rze- 
mieślaików i kupców, do sali Strzeleckiej przy 
ul. Lubicz. Rzemieślnicy i kupcy niekamieoi- 
cznicy zebrali się, by też zaprotestować przeciw 
projektowi rządoweinu. Towarzysze nasi i towa- 
rzyszki, przybywając tłumnie, navełnili wielką 
salę po brzegi. Rozpoczęto więc wspólne obrady, 
gdyż w tym wypadku wszystkich lokatorów 
interes jest wspólny. k epr u 

Do prezydyum wybrano jednomyślnie radców 
miejskich tow. Jaroszewskiego oraz p. Koso- 
budzkiego. Po objęciu prezydyam tow. Jaroszew= 
ski w energicznych słowach zaprotestował prze- 
ciw projektowi rządu, zamierzającemu oddać 
liczne rzesze ludności pracującej miast na łaskę 
i nieiaskę kamieniczników. Mowca wśród okrzy= 
ków oburzenia i żywych oklasków potępii za- 
chowanie się prez. Federowicza, który ze stra- 
chu przed spokojną ludnością nie dopuścił do 
obrad Rady'm., stając tym sposobem po stronie 
paskarzy. Następnie imieniem rękodzieln'ków 
przemówił p. Surówka, podnosząc, że dziś w cza- 
sie kryzysu gospodarczego obalenie ustawy 
o ochronie lokatorów byłoby katastrotą dla rę- 
kodzielników i kupców. 

Następnie przemawiał tow. dr Józef Drobner, 
który omówił obszernie ciężkie położenie lu. 
dności pracującej. Ustawa o ochronie iokatorów 
m ała na celu zabezpieczenie dachu nad głową 
licznym rzeszom ucnodźców wojennych oraz 
rodzinom powołanych pod broń. Dziś, mimo że 


wojna skończona, łudność cierpi dalej. Gdy cho- 


"dzi o daninę, której leszcze nie z ożono, rząd 


przychodzi z projekti m podwyższenia czynszów 
dla przysporzenia dochodów kamienicznikom, 
którzy nie nie stracili z powodu spadku wa- 
luty, gdyż realności wzrosły szalenie na warto- 
ści. Ludność pracująca bronić się będzie całą 
s'ła przed pourożen em m:eszkań. 

Ustawy o ochronie lokatorów, która jakotako 
broni przed wyzyskiem ludność pracującą, bronić 
musimy, a gdy to nie pomoze, iudność zorganizuje 
samoobronę przed wyzyski+m kamieniczników i sa- 
ma ustanowi czynsze. Mowca wyraża zgodę na 
wspólną rezolucyę. 

Tow. Drobner, potępiając zachowanie się przez 
Federowicza, który uciekł ze suli Rady m. przed 
ludnością. która ptagnęła pizysłuchac sę obradom 
ojców m asta — podn ósł konieczność grzyspiesze 
nia wyborów do nowej Rady na zasadach demo- 
kratycznych. P. Federowicz swojem zachowaniem 
się dow ódi, że brak mu poczucia odpowiedzialno- 
ści i nieza eżności od kamieniczników, 

Następnie przemawiał r. m. tow. Oplustil, który 
wskaza na zastój w przemyśle budowlanym. W tych 
warunkach ograniczenie ustawy o ochronie lokato- 
rów byłoby spotęgowaniem nieszczęścia i cierpień 
biednej ludności, wdów i inwalidów, oraz licznych 
rzesz bezrobotnych. 

Wkoń u tow. Jaroszewski poddał pod głosowa- 
nie rezolucyę, w której zgromadzona ludność m. 
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Krakowa, robotnicy, intel gencya pracująca, rze- 
mieś nicv i kupcev, podu si najeneryiczn ejszy pro- 
test przeciwko nowemu p oiektowi z dnia 14 listo- 
pada b. r. poniewaź projekt ten, gdyby się stał 
ustawą, byłby grobem dia drobnego przemyStu i 
handlu i «<diałby lokatorów na pastwę kamien. 
cznikom Rezolucya żąda ut:zymania w mocy obo- 
wiązuiącego zrt. I ustawy z dnia 17 grudnia 1920, 
a nie ak przewiiuje nowy projekt, darący wolną 
rękę właścicielom nieruchomości w podwyższeniu 
komornego. Rezoluc a żąda zmiany art III, pon'e- 
waż p ojektuwana podwyżka 1000"/, od mies/kań 
połączonych z pracuwną lub sklepem pr echodz - 
łaby siłę majątkową rękodzielników i kupców. 

Rezolucyę jednomyślnie uchwalono, jak .tż i 
wniosek o wysanie delegacyi dò prez. tminist ów 
i marszałka Sejmu z żądaniem cofu:ęc.a niefortun- 
nego projekiu ustawy. 

Odezwa kupców 

W czasie demonsiracyi kolpor'owano - odezwę 
zrzeszenia kupców i p zemysłowców, która wzywa 
do demonstracy: przeciw zagrożonemu bytowi kup- 
ców i przemysłowców i wyraża pewność, że Rada 
miejska pow+źm.:e ucuwałę poiępiającą ten nieby= 
way zamach. 
Demonstracya przed mieszkaniem prez. Federowicza 


Po opuszczeniu sali Strzeleckiej demonstranci u- 
dali się na ul. Podwale, gdzie przed mieszkaniem 
p. Federow cza wnoszono okrzyki przeciw niemu. 
P. Federowicz ukazał się przez. chwiię w oknie, 
ale zaraz zgaszono w mieszkaniu światła. Do zajść 
żadnych nię przyszło. - 


Zbrodnia przy ulicy Dietlowskiej 


Kraków, 29 listopada 
Na trople zbrodniarzy 


W związku ze sprawą morderstwa popełnionego 
przy ul. D.etlowskiej w kantorze „Hermes“, wczo- 
raj o godz. 4 nad ranem przeprowadzono w całym 
Krakowie dokładne rewizye w mieszkaniach po- 
dejrzanych osób, oraz u stróżów kamienicznych 
Aparat śledczy puszczony w ruch składał się z od- 
działów żołnierzy policyjnych i brygady wywia- 
dowców śledczych 6 komisaryatów policy nych. 
Podczas tej obławy doprowadzono do aresztów 
„pod Telegrafem* przeszło 50 osób. Przez cały 
wczorajszy dzień konfrontowano świadków napa- 
du mo:derczego z osobnikami aresztowanyni pod- 
czas obławy. Sternowa, żona zamordowanego za- 
trzymały się przy jednym osobniku i oświadczyła, 
że znajduje w nim pewne podobieństwo w rysach 
twarzy do jednego z bandytów, jedynię wzrostem, 
wydaje się on być niższy od sprawcy napadu. 
Dziś ów osobuik będzie skonfrontowany z leżący- 
mi w szpitalu Vorschirmem i Słoffem. 

Wczoraj również otrzymała policya list od ja- 
kiejś osoby, która opisuje, że w krytycznym dniu 
biegł koło szkoły bebrajskiej na ul. Brzozowej ja- 
kiś mężczyzna bez kapelusza w płaszczu rozpię- 
tym, z pod którego widać było bluzę wojskową. 
Zapytany przez donoszącego „co się stało?“ od- 
powiedział: „Ban iyci zabil Ohrensteina i jest tam 
jakaś kobieta!“ Co powiedziawszy pub egt dalej. 
Podovnego mężczyznę widziano w tym samym 
czasie, biegnącego rownież bez kapelusza pod 
podkopem przy ul. Lubicz. Pojawienie się powyż- 


szego sobowtóra utrudnia w wysokim stopniu 
datsze śledz wo (1)! Właściwie sprawa caia stanęła 
jak dotąd na mariwym punkcie. Pode rzenia po- 
wyższe mają o tyle kruchą podstawę, że według 
zeznań naocznych świadków napadu, ów „niższy 
bandyta“ miał miec wybitne rysy semickie, póde 
czas gdy aresztowany jest typem aryjskim. e 
Go skradli bandyci ? ~ 


Wedle ostatecznego obliczenia, przeprowadzone» 
go w kautorze „He. mes“, zrabowałi bandyci 4 710 
do arów, które wraz z c”ekiem opiewa'ycym na 
100.000 koron czeskich (Nr czeku 28.724/2 539) 
wyciągnęli z kieszeni St.rna, Czek ten był wy- 
stawiony p:zez „Wiedeński bank 'zwięzkowy 
w Preszcurgu do wydania w filii tego banku 
w Pradze czeskiej. Prócz tego porwaii bandyci 
z żółtą teczką leżącą na lałzie czek na 100 fran. 
ków, oraz 1.292 000 nk. Z teki Vorschirina skra- 
dziono 260.000 mk. W przybliżeniu więc łup ban- 
dytów wynosi, zamieniwszy na marki polskie pro 
szło 20 milionów mk. 

Nagroda za schwytanie morderców 


Do prowsdz.cego śledztwo dr Gevhzrda zgło. 
sili się wczoraj awaj urzędnicy kautoru Ho. mes“ 
z deklaracyą zawie a cą warunki magrody, kiórą 
wyznacza ą za wssazanie morderców, Oraz odzy- 
skanie zraoowanych pieniędzy. 

Za samo wskazanie sprawcow morders'wa bank 
„H rmes* wyznacza 2 miliony mk. Za odzysk nie 
zrabowanych pien ędzy wyznaczono 25o Z ode- 
bram:j yo.ówai wzgłędnie wartości czeków pienię- 
żnycn. 


Rada ministrów w Poznaniu 


Poznań. (PAT). Dnia 28 b. m. na zamku w Po- 
znauiu odbyło się posiedzenie Rady m nistrów. 
Zagaił je prezydent Ponikuwski, podkreślając, 
że jest to pierwsze posieazeuie poza stolicą puń 
stwa i wyraza,ąc przekonanie, że przyczyni się 
ono do zespolenia dzielnicy. Przechouząc do po- 
rządku dzieunego, Rada minisirów ucoawalła 
upoważnić przewodniczącego deitgacyi polskej 
do rokowań Śląskich do poworywania w razie 
potrzeby w porozumieniu Z mimsuumi resorto 
wymi do składu delegacyi polskiej nowych po 
słow lub rzeczoznawców. Na wa osex ministra 
spraw zewuętizwych poslanow'0no uzupełn ć de- 
iegacyę przez powołauie do n e' w cùarak erze 
zastępców przewod siczącego p. Józela Eaguche, 
dyrekiura bauzu spółes zarobkowych w Pozna- 
niu, p. Leona Piucińskiego, KOinisarza general- 
nego Rzeczypospolitej w Gd: ńsku i p. Żygmuuta 
Seydy, podsekreiaiza stanu dzielnicy p.uskiej. 
Następnie po przeprowadzeniu wyczerpa ącej 
dyskusy: nad sprawą kolomsłów niemieckich 
Rada iminisiców postauowi a wykonanie upra- 
wnień wynikających z pkosłanowień trakta u 
wersalskiego w stosunku do Kolonistow niemie= 


ckich przeprowadz ć z całą konsekweucyą. 

Przy sprzed» waniu anulowanych csd uwzglę- 
dnić należy szczegolnie na Pumorzu byłych woj- 
gkowych, a w pierwszym rzędzie inNwaiiQów woj- 
skowych oraz rceennyrauiów z zachcdaich Niem ee, 
Wreszcie Rada m niztrów w myśl ośw adczenia 
prezydenta m nistrow Z dnia 27 bm. wobec pr ed- 
stuwi=jąrych mu się urzędników ministerstwa b. 
dzielnicy pruskiej u hwaliła uwz_lęda:ć etatuwy. h 
urzędn <ów tegoż miuisterstwa przy przejmowariu 
jego sgend przes m nist*rstwa iEsurtowe, zastoso- 
wująe proporeonainość w przeprowadzeniu res 
duscyi. 

Poznań. (PAT). Wczoraj wyjechali wszyscy mi- 
nist owie oprocz premiera Ponikowskiego, mn stra 
spraw zagranicznych Skirmunta, m nislra sdrowią 
Cnoużki, m'n stea robót publ cznych Narutowicza 
i kierownika ministerstwa przemysiu i huudiu S:ą8- 


bu gera. 
Kiiów przed kapitulacyą 


Londyn. (AT) Jak donosi „Dziły Maw", Kijów 
ct.czony jest z trzech stron i znajdnie się w prze- 
dedn u kapitulaci. GU tysięcy arti chbiopskie, Made 
szeruje podobno na Odessę. 
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Konferencya waszyngtońska 


i Dopuszczenie Niem'ec 

Londyn. (PAT) Wedle „Exchange“, Włochy, po- 
dobnie jak i Avglia są za tem, aby N.eiacv dopu- 
ścić na konferencyę waszyngtońską. 


Kto poniesie wing? 


Londyn. (PAT) Jak podaje „Daily Herald", de- 
legaci stanów Zjednoczonych na konierencyę wa- 
szyngiońską oświadczyli, że na wypadek rozbicia 
się konferencyi jest postunowien'em Stanów Zjedn. 
ogłos é, w iaki sposob się to stało i na kogo spa- 
da za to wina. 4 

Protest niemiecki 

Wiedeń. (PAT) Dzienniki cytują be lińskie do- 
niesienie „Pelit Parisien“, wedle ztó.ego kanclerz 
Wirth miał początkowo zamiar odpowiedzieć na 
mowę Brianda w Waszyngtonie, zaniechał jednak 
tego plavu, a natem ast gabinet postanowił wrę- 
czyć ambasadorowi amerykańskicmu w Berlinie 
notę dla przewodniczącego konferencyi waszyng- 


tońskiej, protesiujacą przeciw mowie B ianda, w 
szezegóiności przeciw jego twierdzeniu o istnieniu 
tajnej organizacyi wojskowej w Niemczech. 
Plan Hardinga 

Wiedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że plan Hard voga utwcerzenia związku 
narouów polega na zjednoogeniu wszystkich nato: 
dów w luźną orvanizacyę, ktora jednak nie mia- 
laby prawa wkiaczenia w pidwa suwerenne żad- 
nego z państw. Źwiązek mia by za zadanie powo- 
łanie trybunału Światowego dla op acowaunia prawa 
międzynarodowego. Nadto miałacy być utworzona 
międzynarodowa orżanizacya dla usunięcia przy- 
czyn wojny po odpowiedniem zbadaniu tychże. 

Wyjazd Lloyda Georgea do Waszynjtonu 

Londyn. (PAT) Sprawozdawca „Daily Grafic“ do- 
nosi, że jeżel: nie nie stanie na przeszsodzie, 
Lioyd Geoige wyjedzie də Waszyngtonu w sobotę, 
W czasie jego nieobecn ci rokowania z Iriaudyą 
będą prowadzić Birkenhead i Chanąberlain. 


Rząd włoski zaprzecza obrazę 


Rzym. (PAT). Torelto po otizymaniu depeszy 
Scbhanzera cŚwiadczył, że nie byiby wystąp:ł 
z tajiem otwiadczen.eim w.lzbie, jak to uczynił 
dnia popizedniego, gdyby nie był przekonany, 
że w Waszyngtonie uie mogło być mowy o obra- 
zie armii wioskiej. Bonomi wyraził ubolewanie, 
że dziennikom zagran cznym udz elono fał:zy- 
wycn wiadomości, które doprowadziiy do ubge 
lewania godaycu za,ść, 


Lm.erzone powstanie niemieckie 
na Górnym SiąS<U 


Berlin. (PAT) Organ komunistów niem'eckich 
zRothe F. nne" w numerze sobotnim przynosi w 
sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia 8° mu pru- 
skiego mowę posła komun stycznego Ebe:ieina, 
obf tującą w seusrcyjne rewelacye o tajnej orga- 
nizacyi „O. zcschu śląskiego. E erleiu oświadczył 
co następu.e: Centra!a Sclbsschutzu śląsk ego jest 
w Wzociawiu. Jesiem w posiadaniu dokładuych 
p'anów tej organizacyi, wypracowanych do naj- 
drobniejszyca sze'egórów i dutyczących powstania 
niemiecziejo na G. $3%<u, które miało wybuch- 
naé w najbliższym czasie przec w PolSce. Na pod- 
stawie innych dokumentów „O:geschu* Eberlein 
dowodzi, że na GQ. Sask wysłaao w ostalu.m cza- 
sa ogiomną. ilość broni i amuuieyi i tak np. w dn. 
28 października wy łał niejaki maor Kluwovsky 
z Berina do +Łiudnika na G. Slasku następuj. ce 
rodzaje broni i amun'cy.: w wagonie oznaczonym 
„G'ańs<* 1500 mia, w wagonie pod nazwą „Mo- 
nach um“ 35.691 cężkich min wybuchowych, 185 
granatów srnwło ch, w wagonie pod n:zwą „Ka 
towica* 1856 miotaczy nun, 660 granatłow ręcz- 
nych i 4975 grauostów jajkowatch, w wagonie 
„SŁEronia* 196 granatów aia dział polowy ch oraz 
mnóstwo naj'ozma:tszej broni. 

Następnie odczytał Ebeilein list nie'akiego pul- 
kowuka Treptezgo z Munaerium, do jakiegoś pana 
Eorele na G. Slą-ku. Z listu tego wynika, że 
T cpke wysłał na G. Sląsk od 16 paźdz ern ka 10 
wagonów różnej bioni wraz z armatami różnego 
kaivu. Inny list z dn. 22 poździecnika wystoso- 
wany do ma,ora Glotkowskyego stwierdza, iż wy- 
słano na U. Siąsk do konca paźdz eru ka nastę: 
pującą b oń: 15.000 karat'nów, 4:5 ciężkich i lek- 
kich karabiaów iuaszynowych, 147 pistotetów ma- 
szynowych, 8900 rewo werów, 14 miotaczz min, 
22 mie'acze giunatów, 2 armaty, 70.000 granatow 
ręczoyh, 2,600.000 sztuk amuaicyi dia piechoty, 
10000 sztuk amunicyi dla miotaczy min, 18 wiel. 
kich miotaczy min, 5.000 pocisków armatnich, 
275 000 n:boi rewoiweruwych i 21.000 kul sw:etl- 
nych. Oprócz tego miano jeszcze w późniejszym 
czasie wysłać, jak wyn'ka z tego listu, następu- 
jącą ilość broni: 11.000 karabinów ze stalowni 
w Uim, 8 milionów amunicyi dla piechoty z róż- 
nycu fabryk państwa niemieckiego. Ebeciein za» 
znacza, że jest jeszcze w pos adaniu dalszego ma- 
teryainu będącego „dowodem, że „Oręesch* Zam.6- 
rza wywołać powstanie na d. Gląsku. 


Knaówania komunistyczne w Niemczech 


Berlin. (PAT). „Vorwśris", który przed kilku 
dnami prz. niósł rewelacye na temat knowań ko= 
munistyczuych, zam eszcza artykuł komun.sty We- 
gnera, w którym to artykule Wegner oświadcza, 
że 28 bm. otrzymał od komunisty Eherleina pole- 
cenie wysadzenia w powietrze tfłech okrętów koa- 


licvjnych stojących w Szczecinie a mających wy- 
płynąć do Gdańska. Na skutek powyższego arty- 
kułu prokuratotya wszczęła śledztwo przeciw Eper- 
leinowi. 


Strejk drukarski we Włoszech 


Rzym. (PAT.) Dzienniki donoszą, że z powodu 
zamordowania dwóch zecerów w całych Włoszech 
nastąpi strejk zecerow. 


Re abolszewickanaBiiskim Wschodzie 


Ryga. (PAT) Z Moskwy donoszą, że! Cz cze- 
rin w najbiższym czasie uda się do Anzory 
celem wzięcia udziału w konter:nvyi Rosyi, 
Turcyi, Persyi, ludy,, Afgaiustanu i republik 
kaukuskicu. 


Za usam”dziglnign' em. Ghin 


Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse* donosi 
wed.a „Petit Parisien“ z Waszynatonu: Komi- 
sya Dalskezo Wsccodu ucuwaiia stopniowo 
zu eść eksterytoryalności w Cuinach. Wybrano 
subkomitet pod przewoaniciwem scanatyra Lodge, 
zlecając mu w lalenie szczeguiów tego pianu. 


Przegląd gospodarczy 


II, Zjazd fabrykantów maszyn i narzędzi rol- 
niczych odbędzie się 3 grudnia w Warszawie w 
Sali Tow, rom czego ul Kopernika 30 z następu- 
jąc m porrądk em owad: i) otwarcie Zjazdu o 
godz. lu zeana, 2) wybór prezydyum, 3) kryzys w 


przemysie iw „alowym. 4) kryzys w przemyśle ' 


maszyn i narzęuzi roln.czych, 5) charakter i przy 
czyny eyz su Ww przemysie maszyn i narzędzi 
rolniczych, 6) sprawozuanie z działalności Za- 
rządu grupy JI. Wytworni maszyn 1 narzędzi 
rolniczych P, Z. P. M. w związku z kryzysem e- 
konńuiczn"m, 7) sprawy ceine, importu ij eks- 
postu maszyn i narzędzi rolniczych, 8) sprawy 
organizacyjne, 9) wolne wnioski, 
* —000— 
Konferencva finansowa 


Berlin. (PAT) „Be liner Taceolatt* donosi z Lon. 
dynu, że wobec propozycyi Stanów Zjed.roczonych 
w sprawie zwołania drugiej wielkiej konferencyi 
finansowej, jest prawiopedobnem, że w te: spra- 
wie spotkają się Lloyd George z Briandem po po- 
wrocie tego ostałaiego z Waszyugtonu. Tenże 
dziennik donosi z Rzymu, że w tamtejszych ko: 
łach rządowych i finansowych liczą się z zwoła- 
niem nowej międzynar. konferencyi Wedle doniesień 
z N. Jorku, Stany Zjednoczone na wy padek doj- 
ścia do skutku konierencyi f nansowej gotowe są 
zrzec się połowy swych pretensyj ws,ennych wo- 
bec Europy pod warunkiem, że Auglia poczyni 
analogiczne zrzeczenie s.ę. 


Zwrot mienia wywiezionego do Rosyi 
Warszawa. (PAT). Gtówny urząd likwidacy,ny 
komunikue, że ic emin sk4dania Zg í szeń O zwrot 
mienia, wywieziwunego do Rosyi lub U «rany, 
przedłuża się do onia 1 luieyo 1922 r. W:ka- 
zane jest jeduak, aby os>vy zaintei esowane nie 
zwlekaty ze zgłoszeniami w tym przedmiocie. 
Giełda zbożowa w W_rszawie 
Warszawa. 28 listopada. (PAT) Pszenica 11 96), 


żyto 7600, .ęczmień 8209, mąka żytnia U"; 


franko skład 11.000, uiyku 6000. 
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Telegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Waluty. Dolary. Stanów Zic: 
dnoczonvch gotówka trans. 3760 3120 2359. sprze 
daż 3650. kuvnc 2950, Franki franc. gotówka tran. 
205, sprzed. 255. kupno 247, Szterlinej traws. 144750, 
14ż00, sprze łaż 14200, kupno 13300. czeki trans. 
14050, sprzedaż 14400, kupno. 14500 Belgią czeki 
trans. 262 i cół, Marki niemisecsie gotówka trans. 
18. 1350. czeki trans. 13. 13 i pół sprzedaż 13. kuz 
pro 1260, Gdańsk czeki trans. 1275. sprzedaż 132%, 
kupno 13, Koronv austrvackie czeki trans. -5, 
5445, sprzedaż 1%45, kupno 5360 Keronv czeskie 
trans. 3965, Liry cczki trans. 150. 

Wiedeń (PAT) Kursa dewiz. Warszawa 19975, 
do 19275, Dolary 7123. Beliaiskie 405050, Bułsar: 
skie 4595, Duńskie 13'975. Marka niemiecka 2745, 
Jugosłowianskie 9950 Polskie 13025. 19023. Rn» 
muńskie 5070, Szwedzkie 165 Szwaj.atskie 13575, 
Czeskie 7918. 

Zurych (EAT) Kcńcowe karza dewiz. Berlin 1/02 
Holandva 188. Nowv Jork 82/. Londyn 2103. Mes 
dvolan 2150, Bruksela 3450 Kopenhaga 07. Sztok: 
holm 13450, Chrvstvania 7519.  Madrvt 432 Bus 
enos Ayrəs 170 Praga 560. Zagrzeb 170 War.zaz 
wa 045, Wiedeń 0'15. Austr., stemplow. 0'11. 
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REPERTUAR 


Tentr Im. Jut Stowackiego 
Wtorek: „Orlątko” Rostanda. 
Środa: „Burmistrz Stylmondu'*, „Cud św. Anto- 
niego“. 
Czwartek: „Brzydki Ferrąnte'" Lopeza. 
v Teatı „Baąatela” 
Wtorek: „Nasi nad Bałtykiem", 
Środa: „Nasi nad Baltykiem“, 
Miejski teatr: opera i Cpercika 
Wtorek: „Noc w Wenecyi'*, 
Środa: „Tosca“, 
Uperetką w NoOwościach 
Wtorek: „Cyrkówka”, 
Środa: „Cyrkówka*. l 
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 
(plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Środa: prof. dr Józef Flach: „Nasi monarchiści 
i republikanie", 

Sobova: dr Adolf Klęsk: „Problem śmierci". 
Kursa literackie (ul. św. Anny 2) 
Początek wykładów o godzinie 4 wi:cz%r. 
Wtorek "9 b, m.: Prot. La Skoczy.as: Dramat Wys 

spiańiskiego, 
Środa 30 b. m.:- prof, 
Jul. Wyspiańskiego. 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gl, 
Linia A—B. L, 39) 
Wtorek: «s. prof. Fel. Hortynski: 
teoryi filozoficzno:przyrouniczych (materya). 
Miejszie Muzeum Przemysłowo, Smolensk 9. 
odczyty publiczne irstrowane obraza'ni świotlnte 
mi zapomocą epidiaskopu: 
Początek odczytów o godz. 4 wieczór. Wstęp 30 mk. 
Wtorek 29 Lm.: Dr. Mieczysiaw Jeżewski: Wla- 
Sności prądów elektrycznych stalych i prze- 
mier nych. (Z doświadczeniami). 
Kabaret w „Odrodzeniu”* (ul, Słąwkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ pierw szorzg- 
dnych sił sabareiowych. — "Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 


dr J}. Kallenbach: Dramat 


Z najnowszych 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie zarządu krakawskie30 oddziału Z vią- 
zku matalowcdw ouvędzie się w piątek 2 grudaia 
o godz. 6 wieczór. 

uacznyść rob. zakł. wojskowych! We ś odę dnia 
30 listopada o godz. 7 wiecz. odbędzie się zgro- 
madzenie w salı Domu rob. Dunajewski go 5 

Grupa II. prac, igły w Krikowie zawiadamia 
ogół robotników krawieckich, iż p. Goldberg, 
rob, krawiecki damski, za niestosowanie się do 
uchwał Zarządu został zbojkotowany. Zarząd. 

Wzywamy przejezdnych rob, kraw.eczich, 
by ze względu na bezrobocie w naszem miśoje 
Kraków omijali. Zarząd grupy II. prac, igły w 
Krakowie, 

Związek Zawodowy Pracowników Henito. 
wych w Krax6wie, ul. Siawkowska 6, urządza w 
sobotę, dnia 8 grulnia 1921 r. w sali Związku 
pizy ulicy Dunajewasiego 1. 5, II piętro Zabawę 
Kwiatową, poiączoną z różnemi niczpodzanka= 
mi. — Orkiestra wcjskowa. — Stroje Spaceros 
we. — Wstęp tylko: za imiennemi zaproszeniami, 
Foczątek o godzinie 8 wieczór. Czysy dochód 
przez aczońy na bezrobcenych kolegów. — Zas 
preszenąa wydaje Org. Han'loxców w Krako: 
wie, ul. Sławkowska 6, I piętro codziennie od 
godz, 7 do 9 wiecz. 

—000— 


Z sali sądowej 


Kraków, 29 listopada. 
Skrytobójcze meżobójstwo 

W dniu wczoraiszym odbyła się rozprawą 
przed sądem przysięgłych o zbrodnie skryto 
bójczego morderstwa, jakiego według aktu oskar- 
żenia miała się dopuścić Marya Miśkowiczewa 
na swoim pierwszym mężu Michale Grzyweczu, 
oiruwszy go wspólnie ze swym kochankiem, 
a obecnię swym drugim mężem Stanisatw=m 
Miśkiewiczem, oskarżonym o wspóiudział w tej 
zbrodni. 

Rozvrawie przewodniczył s. s. ©. Turowicz, 
os:arżai prokurator dr Sozański, a b”onili atwo- 
kaci dr Bogoani (Miskiewiczową) i d? Waren- 
haupt (Miśkiewicza). Sprawa cała opa ta '="* na 
doniesieniu nie;iakiei Sajakowej, 1o”zón”j matki 
Miśkiewiczowej, która najpierw z”z'awała, ofia- 
rując na to przysięgę, że wyklucza, by córka 
mogła otruć swego męża, następnie jednak zmie- 
niła gruntownie swoje %eznan'* i podała na po- 
sterunku policyi państwowej w Łap"nowie tak 
sensacyjne szczegóły, dotyczące systematycznego 
tracia oiowiem i muchomorami pierwszego męża 
swego przez M śkiewiczową, iż prokuratorya za- 
wnioskowała ponowne śledztwo i oskarżyła oboje 
o zbrodnię skrytobójczego morderstwa na oso- 
bie Grzywacza. 

Uderza ące sprzeczności w tych zeznaniach 
matki oskarżonej, ziejącej wprost nienawiścią 
do dzisie,szych oskarżonych, t. j. do swej córki 
i zięcia, z powodu sporów mająikowych, wywo- 
ływały wyrazy oburzenia na sali rozpraw wśrod 
licznej rzeszy słuchaczy, oraz niemiłe zdziwienie 
na ławie przysięgłych. 

Po wywodaci stron przysięgli jednogłośnie 
zaprzeczyli wszystkie postawione im pytania, 
wobec czego trybunał wydał wyrox uwalniający 
oboje oskarżonych od winy i kary. 
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Podpalenie 


W sobotę 26 b. m. toczyła się przed frybu- 
nałem przysięgłych rozprawa przeciw Wawrzyń- 


„NAPRZOD” 


cowi Sewielskiemu. gospodarzowi gruntowemu 
w Zawadzie, oskarż nemu o zbrodnię podpate- 
nia st doły swego sąs ada Szymona Wojci szka. 

Przewodniczył rozorawie sędzia Raczyński, 
oskarżał prokurator Woioszczuk, a bronił adwo- 
kat dr Warerhaupt. Rozorawa obfitowała w sze- 
reg ciekawych m 'meniow, całe oskarżenie bo 
wiem oOpieraio się na zeznaniach żony Sewiel 
skiegn oraz jego córki, które zeznawasy z całą 
stanowcz ścią, że widziały na własne oczy, jak 
Sewielski w czasie kryfycznym, zabrawszy około 
10 w nocy zapa ki z domu, udał się pod sto- 
dołę Wojcieszka, widziały, jak podiożył zarzewie 
pod stodołę, potem natychmiast wybuchnał po- 
żar, podrzas którego spłonęła stodoła wraz z ca- 
łym inwenterzem ! zbożem. 

Sędziowie przy” ęgli nie dali widocznie wiary 
tym zeznaniom, zlbowiem po przemówieniu 
cbrońcy wydali jednomyślnie werdykt uwaln'a 
lący oskarzonego, ssutkiem czego Sewie ski po 
kilkumiesięcznym areszcie śledczym został na- 
tychm'1st na wolność wypuszczony. 


Proces „Sinobrodegu” 
Lanera 


Po wyjaśnieniu wszystkich zmmanych władzom 
śledczym okoluczności, tyczęcych zaginionych 
ofiar Sinobrodzgo i po mozolnem przes uchaniu 
ostaitiej jego narzeczonej p-ny Fernandy Segret, 
która w czasie składania zeznań c ągle mdleje 
i wybucha płaczem z powodu rozprawy nad lo- 
sami ukochanego, zbliża się chwila generalnej 
rozprawy, która przyniesie  zagadkowemu 
„człowiekowi z Gambais“ wolność, albo srog 
śmierć na gilotynie. 

Panna Segret opisała wilię w Gambais. Był to 
dom prosty i skromnie umabjowany, ale bardro 
sympatyczny z powodu sielskiej atmosf:ry, jaka 
w nim panowała, Nigdy nie bylo tam czuć dy- 
mu, ani podejrzanych womi, Panna Segret była 
tam nieraz w kuchni, ale n.gdv nie widziaa w 
piecu szczątków kości. 


Następnie zeznają lekarze sądowi, którzy 
stwierdzają, że Landru jest człowiekiem normal 
nym; jego władze umysłowa są zupełnie w po- 
rządku. Landru prosi o głos: — „Dziękuję pa- 
nom rzeczoznawcom' — mówi, — „Monstrual- 
ność zbrodni, jakie mi zarzucają wskazywałyby 
bowiem na perwersyjność, którą możnaby tłó- 
maczyć jed nie obłąkaniem. Skoro lekarze 
stwierdzają, że jestem zdrów, to tem samem jest 
wykluczone, abym popelnił ową zbrodnie“, 

Jeden z przysięgiych chce wiedzieć, czy Lan- 
dru rczporządza mocą Suggestywną. Rzeczo- 
zctawcy zapatrują s.ę sceptycznie na tę sprawę. 
W każdym razie jest możliwe, że Landru sugge- 
styoncwał wyjątkowo podatne, histeryczne Ko- 
biety, n 

W^ środę toczyła się dyskusya nad sposobem 
pr: eprowadzenia rzekomych zbrodni. Oskarży- 
ciele wymieniają różne możliwości doxonan a 
zbrcdmi. Okaza.o się, że Landru miał rewolwer, 
A więc mógł zastrzelić swoje ofiary! Z drugiej 
sttchy znaleziono u niego książk : O sym ch 
trucicielłkach*, Ale książki nie zabijają — od- 
piera obwimiony, Zresztą Landru przy omawia- 
riu sprawy powi.szonych piesków panny Mar- 
chondier powiedział: to jest najłagodniejszy ro- 
dzaj śmierci! Czyżby więc wieszał, albo dusił 
swoje ofiary? 

Po przypomnieniu „podejrzanych woni", któ- 
re węszyli sąsiedzi Sinobrodego, Landru pyta 
czem się różnią won e „podzjrzane”, od niepo- 
dejrzarych, Zmalezigne w willi szczątki kości 
Landru sprytnia bagateliruje. 

»bzstęcmie rzeczoznawcy przedstawiają szczą- 
tki kości, Rzeczoznawcy zbadali, że w piecu W 

igu godziny i dziesięciu minut spłonęła gło- 

a cielęcia i kości wagi 22 kilogramów. Wynika 
z tego. że w ciągu doby w piecu Sinobrodego 
można było z łatwością spalić kości i mięso wa- 
gi 50-ciu kilogramów, Znalezine ślady krwi nie 
pochodzą, ani od ludzi, ani od psów, ani od ko- 
tów — trzy rodzaje rzekomych ofiar Landru. — 
Natemiast lekarzy sądowy stwierdzą kategory- 
cznie, ża szezątki kości pochodzą od kobiet. 
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w Sierszy. 


każda nominalnej wartości 140 Mp. 


rya A. 1 nową akcyę. 


wym i wszystkich tegoż Oddziałach. 


podatek giełdowy. 


Kraków, dnia 23 listopada 1921, 
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Towarz. akc. Fabryki cementu „Górka“ 


OGŁOSZENIE. 


Na mocy uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
Towarzystwa akcyjnego fabryki cementu „Górka“ w Sertszy, 
odbytego dnia 22 marca 1921, a zatwierdzonego postanowien'em 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w dniu 8 lipca 
1921, Sp. 740 został kapitał akcyjny Towarzystwa powiększony o 


Mkp. 4,200.000 


podzielonych na 30.000 sztuk nowych, pełno wpłaconych akcyi, 


Na poostuwie uchwaly Rady Zawiadowczej z dnia 23 listo- 
pada 1921, która upoważnioną została do przeprowadzenia pod- 
wyższenia kapitału akcyjnego w całości lub częściowa, przy- 
znaje się w dalszym ciągu dotychczasowym akcyonaryuszom 
pozostałe 15.000 sztuk akcyi uczeslniczących w zyskach Towa- 
rzystwa od duia 1 stycznia 1922 roku po kursie emisyjnym 
MKP. 3.500 za akcyę, z tem, że na 2 akczye I. i lia GMi- 
syi pobrat mogą 1, zaś na 3 akcye lil. emisyi Se- 


Prawo poboru musi być wykonane pod rygorem utraty 
tegoż w terminie od 1 grudnia 1921 do dnia 15 siy- 
cznia 1922, wyłącznie w *eeęlskim Banku Przemysio- 


Akcyonaryusze wykonu ący prawo poboru, mają przedło- 
żyć w powyższych instytucyach równocześnie Ze zy oszeni m 
swoje stare akcye wraz z wykazem numerów lub poświadcze- 
nia tymczasowe, stwieruzające ich prawo do poboru. Równo- 
cześnie ze zgłoszeniem prawa poboru należy uiścić gotówką 
caą cenę kupna po strąceniu 5%fe odsetek, liiząc od dnia 
wpłaty do dnia 31 grudnia 1921, Z ceną opłacić należy 3*/ 


Rada Zawiadowcza, 
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jowych. 
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Redlaktor naczelny; Emi Hlucchca. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „WNaprzód” © Krakowie, 


LICYTACYA. 


Dnia 10 srudnia 1921 r. odbzdzie 


Termin do wykupna lub prolongowania 

tych zastawów upływa z dniem 9 grudn'a 

b. r., a wszelkie później ze reklamacye nie“ 
będą uwzględn one. 
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wyższostopniowa 
Zamówiania z dostawą do piwnicy — uskutecznia 
NR=PREZENTACYA BZOWAR.W 
TENCZY NSKIEGO | LIMANOWSA.EGO 
Kra <ów, Mostowa 12. 


Hedu K tug 
Czeioukami Drukarni Luduwej w krakowie. Dunajee skiryc Ż itex 1510). 


Maunu, ¿€e Wsnulek Wwouny 
towary znacznie podroża:y 


ignacy “Cypres 


się we Kraków, Szewska 13/14 

eg iv « L sprzedaje towary 
Fihi Akcyjnego Banku Higotecznego || GB po zedzeyczani 
w Krakowie, ul. Bracka 1 A z: gop e are 
(Dziat zastawniczy) c a arot eien 

' Leg r GELD blatem M« 500 
Licytacya kosztown Ści, efektów || 557, Sos. dansk 
i iosów monie Mk Gu0v. 0u00, 15009 

które prz d dniem 1 stycznia 1921 r. były i ayamealy A ETOT a 
zastawione. Brzytwy Mk 800, 100, 1200 


Wysyłka za zaliczką pocztows 
Cennik liustrowany za przy. 
słaniem 3V Mk przekazem. 


lKupuje srebro i złnto 


Dnia 9 grudnia b. r. o godzinie 10 rano K9(ZN0Ś! ATTN 
sprzeda Urząd ruchu na dworcu towarowym jN wa, piętrowa kamienice 
w Krakowie w drodze przetargu 


200 bali skóry podeszwowej 
i podkładowej 2200 kg. Bliższych szczegó- 
łów udzieli kierownictwo magazynów kole- 


Oddział handlowy urzędu ruchu 
w Krakowie dworzec kolejowy. 


Już jest! 


z dwomvo lokalami skiepo 

wemi w Dębicy, w śródmie 

ściu z woinej ręki na dogo 

dnych waruukach do sprze 

dauia. Bliższysh juforaracy. 

udzieli p. Władysław dorkow: 
ski w Dęs:cy. 
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parafinowych nową lub używane 
lntormacyi uds eli: 

przedwojenne Sz. Berman, konin, Ztamia Ka. 
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Waryam Jnatrzępski, 
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